Lwów 


Nr 208. 


mychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o goń. 3. popołudniu, 
dis prowincji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świateczno zaś dl Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nia wychodzi. 
Przedpłaza wyussi 
z przesyłkę pocztową 
miesięcznie zł. **— kwartalnie zł. 6*— 
Za granica kwartalnie zir. 7*50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesiecznie 1 zł. 50 ct. kwartulnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 


Przeglad polityczny. 


Lwów d. 12. grudnia. | 
i nasłanych do niemczenia kraju, do tępienia w nim 


Półurzędowe Berl. Polit. Nachv. piszą: 

„Część prasy niemieckiej, j 
popiera politykę rządu, bardzo surowo sądzi no- 
we zarządzenia pruskie odnoszące 
się do Polaków. ŻZasadniczem odstąpieniem 
od polityki z r. 1386 nazywa dozwolenie prywa 
tnej nauki języka polskiego, upoważnienie do u- 
dzielania jej niemieckim dzieciom i zamianowa- 
nie ka. Stablewskiego arcybiskupem gnieźnień- 
sko-poznuńskiw, a zarazem zarządzeniom tym 
przepowiada szkodliwe następstwa, podobnie juk 
to się miało przy wstąpieniu na tron króla Fry- 
dryka Wilhelma IV. z odstąpieniem od polityki 
Grollmanna. Wprawdzie nie można porównywać 
obu tych polityk — piszą Berl. Pol. Nachr. — 
zachodzi bowiein między niemi ogromna różnica 
czasów. Wówczas kwitła rosyjsko-niemiecka przy- 
jaźń. o której dzisiaj nawet mowy być nie mo- 
że. Trójprzymierze bowiem zarówno zwrócone 
jeat przeciw Zachodowi jak i Rosyi. Zwycięzka 
wojny Rosyi przeciw państwom środkowej Euro- 
py żuaczyłaby zarazem zniszczenie narodowości 
i uci-k katolickiej religii polskiego ludu we wscho- 
dnich prowincyach pruskich. Te same przyczyny, 
które skłoniły były Polaków w Galicyi za- 
mieszkałych do ścisłego połączenia się z monar- 
chia austro-węgierską, muszą obocnie oddziałać 
na Polaków pod pruskim rządem zostających, w 
następstwie czego zmienić się muszą i zasady 
postępowania z Polakami.* 


, Nowy gabinet rumuński przedstawił 
się onegdaj Izbie posłów, i został oklaskami 
przyjęty. Prezes ministrów Katardżiu odczytał 
deklaracyę, oświadczającą, że ministerstwo będzie 
dal*j prowadzić mądre reformy rozpoczęte w osta- 
tnich trzech latach. Umiarkowanie konserwaty- 
wny kierunek, w połączeniu z liberalnym duchem 
gabinetu, będzie w stanie Nagzje dzieć wszelkim 
nowożytny wymaganiom  Zapatrywania mini- 
sterstwa zgodne są z zapatrywaniami większości 
parlamentu, za której wiernego przedstawiciela 
w rządzie ministerstwo się uważa. Im większ 
będzie ta zgodność, tem  płodniejszą może być 
działalność ministerstwa. Odwołuje się więc mi- 
nisteretwo do duchu zgody i do patryotyzmu re- 
- uro ludu. Izba odroczoną została do 
21. b. m. 


Z rumuńskich kół dworskieh donoszą, że 
cesarz Wilhelm z całą pewnością uda się 
w marcu r. b. na dni kilka do Bukaresztu. 
W podróży do stolicy Rumunii, cesarz będzie 
przez dzień jeden gościem cesarza austryackiego 
i zabawi przez kilkanaście godzin w Budapeszcie, 
który pragnie poznać. 


Wybory do Rady miejskiej we LWOWIE. 


Lwów dnia 12. grudnia. 

W naszej Radzie miejskiej zapadła przed- 
wczoraj uchwała, ustanawiająca termin przepro- 
wadzenia wyboru nowej reprezentacyi gminnej 
na dzień 28. stycznia r. p. Tym sposobem wy- 
dane zostało hasło do zorganizowania jawnej 
agitacyi przedwyborczej, gdy agitacya w poufnych 
kółkach oddawna już rozpoczęła się na dobre. 
Wobec faktu, iż miasta nasze osłabły i pod- 
upadły, z największą szkodą dla siły organicznej 
narodu, dziś powinna u nas mieć tem większą 
wagę każda sprawa, dotycząca podźwignienia 
miast. Niestety, daleko nam jeszcze do tego, a- 
żeby miasta nasze stały się tem, czem być po- 
winne — mianowicie ogniskami ruchu uwysło- 
wego i życia obywatelskiego dla otaczających je 
okolic. 
Wyjątkowe stanowisko atoli zajmuje miasto 


PAN PUŁKOWNIK. 


OPOWIADANIE MEGO OJCA 
skreślił 


Wincenty RI. Ec. 


(Ciąg dalszy). 


Zacząłem się rozglądać po towarzystwie, 
podczas gdy ono Całe zajęło się pułkownikiem. 

, = Panie pułkowniku... hrabiemu pułkowni- 
kowi... hrabiego pułkownika., — deklamowano 
na wszystkie strony. A dziadek, w tej atmosfe- 
rze sdmiraoyj ; uszanowania wojskowego, wy£lą- 
dał pełen Zadowojenia. 

Najwięcej zwracał 
darz, Imci pan Kurski. 

Nizki, dobrze zbudowany, o szerokiej i nie- 
słychanie sprytnej twarzy, przedstawiał typ eby- 
Wātela powstałego ze Zwyczajnego ekonoma, Si- 
we jego oczy przebiegały z pułkownika na mnie, 
ze Mnie na adjutanta, 8 z nas — na swoich. 
Włosów miał już mało, WĄS duży i siwy, a bro- 
da wychodziła z pod kołnierzyką od koszuli i 
chusty, gdyż zapuścił ją pan Kurski na swojej 
krótkiej Szyi i gardle. zgalając j 
wtedy bowiem niektórzy nosili zarosty. 

Twarz jego czerstwa była opalona i cała 


moją uwagę sam gospo- 


awm a z U 


We Lwowie, — Niedziela dnia 13 grudnia 1891. 
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która zazwyczaj | 


„Gazeta Narcdowa“ wraz z „Wędrowcem'** kosztaje: 


Mając za sobą sześciowiekową, pełną chwa- 


| ły przeszłość, w ostatnich czasach Rzeczy posoolitej 


upadł Lwów także. Gdy po rozbiorach stał się 
stolicą Galicyi, obsiadł go tłum Kuliurtragerów, 


poczucia ducha i godności narodowej. Przez dłu- 


[gie czasy Lwów musiał zuosić rolę głównego 
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,hwila, czułem n; j i x 
8 z twarzy. Tak. hwila na swojem obliczu parę spoczy 


siedliska niemieckiej biurokracyi — stolicy uci- 
sku i upokorzenia kraju. , 

Lecz pod temi popiołami nie przygasł ni- 
gdy żar narodowego życia we Lwowie. W mie- 
szczaństwie rodzimem i w młodzieży tętniało 
bowiem zawsze silne poczucie narodowe, aż prze- 
trawiło do szezętu powłokę niemieckiej biu- 
rokracyi, która ztąd rozprzestrzeniała na kraj 
cały swoje nienawistne panowanie, a skoro tylko 
zwolniał ucisk biurokratyczny, buchnęło we Lwo- 
wie z niepohamowaną siłą życie narodowe, długo 
tłum one, i nikt nie zdoła miastu naszemu w do- 
brej wierze nczynić zarzutu, jakoby dziś niego- 
dnie spełniało m syę swoją, jako stolica Rusi, 
węzłami długowiekowego pobratymstwa dziejowe- 
go złączonej z Polską i z zachodnią cywilizacya! 

Szczery, gorący patryotyzm stanowi chara- 
kterystyczną cechę mieszczaństwa lwowskiego — 
i z tego względu jest ono chlubą narodu. | 

Ażeby jednak Lwów odpowiedział swojemu 
w zupełności i wszechstronnie, musi iść z postę- 
pem czasu, i w życiu komunalnem rozwinąć tę 
pełną energii działalność, która zuamionuje zdro- 
wie i siłę. Patryotyzm bowiem, sam przez się, 
jest martwym — jak wiara bez uczynków — i 
wówczas dopiero nabiera on znaczenia rzeczywi- 
stego, gdy staje się pobudką do czynów pożyte- 
cznych, rozumnych, szlachetnych. 

Jeżeli przyjedzie się do Lwowa z zachodu 
— niestety, na każtym kroku uderza rażaco pe- 
wne zaniedbanie i zacofanie w urządzeniach 
miejskich. We wielu kierunkach zdziałano już 
i we Lwowie dużo dla materyalnego podniesie- 
nia i zewnętrznego uporządkowania miasta. Lecz 
postęp w tym względzie chociaż jest widocznym, 
lecz w porównaniu z postępem innych miast 
europejskich, jest niewątpliwie za powolnym we 
Lwowie — a przedewszystkiem, cechnje go pe- 
wnego rodzajn dorywczość, brak systemu, brak 
świadomego celów i jednolitego planu. 

Bynajmniej nie mamy zamiaru ukrócać 
w czemkolwiek rzetelnych zasług dotychczaso- 
wych gospodarzy miasta naszego. Owszem — 
wolni od wszelkich uprzedzeń partyjnych w Ra- 
dzie miejskiej, z wdzięcznem uznaniem patrzy- 
my na to wszystko; co w ostatnich latach dla 
podnjosienis miasta naszego zdziałanem zostało. 

ażdy teź, kto zna Lwów z lat dawniejszych, 
zaprzeczyć nie zechee, iż rozwój jego teraźniej- 
szy ani równać się nie może z dawnym stanem. 

Nie od dziś walczą z sobą w kołach, decy- 
dujących o sprawach miejskich we Lwowie, dwa 
stronnictwa główne, które znów rozpadają się na 
podrzędne koterye rozmaite — mianowicie zwo- 
lennicy energicznej polityki inwestycyjnej w ce- 
lu uporządkowania miasta i postawienia go na 
równi z innemi miastami cywilizowanej Eu- 
ropy, i konserwatyści, którzy ostatecznie także 
nie zaprzeczają potrzeby porządnego zabudowy- 
wania miasta i różnych urządzeń postępowych 
w jego administracyi, ale pragną iść w tym 
względzie naprzód w  powolniejszem tempie. 
Przy dawniejszych wyborach szeregowali się 
zwolennicy tych dwóch prądów pod oe po- 
życzki inwestycyjnej, lub jako jej przeciwnicy. 
Pamiętne są walki, staczane niegdyś na ten te- 
mat w łonie naszej Rady miejskej pomiędzy 
dwoma obozami, na których czele stali dwaj 
profesorowie tutejszego uniwersytetu: z jednej 
strony prof. dr. Leon Biliński, jako referent 
wniosku pożyczkowego, z drugiej zaś strony prof. 
dr. Teofil Ciesielski na czele zastępu przed- 
mieszczan, przeciwnych pożyczce. Przy wyborach 
został też zwycięzcą prof. Ciesielski, i sprawa 
pożyczkowa upadła. 

Nastepne wybory do Rady miejskiej doko- 
nane zostały pod wpływem kompromisu pomię- 
dzy postępowem mieszczaństwem, a „inteligen- 
cyą*, które wydały rządzącą obecnie większość, 


mocy jeźli już niczego więcej, to swojej jedwa- 
bnej toalety, 

,, Córka jej, Olimpka, blondynka rumiana, 
dość nawet przystejna, odriedziczyła po ojcu la- 
tające, siwe oczki, któremi to na mnie, to na 
pułkownika strzelała. 

Prócz rodziny, w Wybranówce poznałem i 
chudego pana w złotych okularach, którego mi 
przedstawił pan Kurski pod nazwiskiem pana Ra- 
palskiego tylko, ale w którym zaraz poznałem 
typowego rejenta owych czasów. 

Był i jakiś barczysty pan Poltański, oby- 
watel, mężczyzna lat czterdziestu. Ten najwięcej 
mówił i, ze wszystkiego sądząc, robił wrażenie 
człowieka, który dla swego obycia światowego i 
wygadania, był w Wybranówce bardzo powa- 
żanym. | 

— Niech pan Poltański powie — odzywała 
się co chwila pani Kurska. 

A pan Poltański wtedy opowiadał, uśmie- 
chając się dowcipnie i kładąc nacisk na pewnych 
rzecząch. 

. W miarę jak mu potakiwał pułkownik, Pol- 
tański wpadał w ferwor, mówił coraz pewniej, 
wreszcie apodaktycznie, zerkając tylko na mnie 
jakby z zapytaniem, czy i ja także potwierdzam, 
czy też oponuję? 

ogóle, wśród wszystkich zauważyłem pe- 
wną emocyę, Sprawioną mojem przybyciem. Co 


wających oczu, jakby pragnących odgadnąć, czy 


| przybyłem w roli przyjaciela, czy wroga. Obu- 


posiekana głębszemi i mniejszemi bruzdami, któ- i 


re tworzyły iakby jednę siatką grubej pajęczyny. 
Pani Kurska zaś była to sobie tłusta i dość 
ordynarna jejmość, Pozująca na damę, przy po- 


dzałem prawdziwe podejrzenie. Postanowiłem je 
przeto niebawem rozwiać, lecz wpierw musiałem 
ochłonąć i dobrze sobie uprzytomnić, że nie je- 
stem na przedstawieniu parafialnej komedyjki. 

Wysilałem tedy myśl swoją, gdyż zmiarko- ' 


do skutku, musiałyby były nastąpić bez szumne- 
go przystrojenia się w kompenzstę za ustępstwa 
cłowe Austro-Węgier. Zniżki ełowej ed przywozu 
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Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej" zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 
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we Lwowie miesięcznie zł. 2-—, kwartalnie zł. 6— 
na prowincji i 


a n r n $— 


przychylną postępowi, lecz umiarkowaną w dą- 
żeniu do reform. 

Usposobienie to Rady miejskiej teraźniej- 
szej w zupełności odpowiada wpływom magistra- 
tu naszego, który we Lwowie opanowuje niemal 
w zupełności reprezentacyę miejską, wskutek tej 
właściwości regulaminu, iż do wszystkich czyn- 
ności magistratu wciągani bywają radni, z czego 
znów wynika, że władza kontrolująca Rady, nad 
magistratem, gubi się w czynnym współudziale 
radnych w agendach wykonawczych. Dwóch 
miaoowicie urzędników, którzy zdolnościami o 
wiele przewyższają innych kolegów, nadają ton 
i kierunek czynnościom magistratu — 8 prawdę 
mówiąc i Rady miejskiej we Lwowie. Są to pp. 
starszy radca Łyszkowski i naczelnik urzędu 
budowniczego Hochberger. Pan Łyszkowski 
reprezentuje żywioł zachowawczy, odpornie za- 
chowujący się wobec wszelakich projektów rady- 
kalnych, wobec przedsięwięć ryzykownych, gdy 
p. Hochberger pragnąłby szybcej postępować w 
kierunku „europeizowania* Lwowa, choć pod- 
włudny mn urząd budowniczy nie zawsze w tym 
kierunku idzie. Ruchliwy, energiczuy, Zręczny 
p. Łyszkowski stara się gospodarną oszezędnością 
gromadzić środki do powolnych ulepszeń i upo- 
rządkowania miasta w ramach zwykłego budżetu, 
gdy p. Hochberger stosuje się wprawdzie do o- 
koliczności, lecz przy każdej nadarzonej sposo- 
bności bodaj teoretycznie zaznacza swą dążność 
do traktowania spraw miejskich pokrojem szer- 
szy m. 

4 Wpływy tych dwóch osobiatości, zasłużo- 
nych w właściwym sobie zakresie działania, 
często krzyżują się z sobą w czynnościach sekcyj 
i plenum Rady miejskiej, a przy wyborach także 
oddziaływają niewidzialnie na różne obozy, zaj- 
mujące się agitacyą przedwyborczą. W nader za- 
wikłanej grze różnych koteryj osobistych, które 
dają firmę rozmaitym komitetom przedwybor- 
czym, gubi się i zaciera ów pierwiastek zasadni- 
czy, dzielący nasze stronnictwa miejskie. Kto je- 
dnak głębiej wnika w ten ruch, ten łatwo w nim 
dopatrzy się walki zwolenników szybszego po- 
stępu w zakresie uporządkowania miasta, z. kon- 
serwatystami, u których Najwyższem jest prawem 
powiązanie końców jednorocznęgo budżetu. 

Otóż my uważalibyśmy za rzecz wielce po- 
żądaną dla dobra naszego miasta, ażeby rozwi- 
jsjąca się obecnie agitacya przedwyborcza przy- 
brała cechę zasadniczą, ażeby oparła się 
na programach, „nże zaś tylko na 
kompromisach osobistych. Wymagają 
tego godność i stołeczne stanowisko miasta 
Lwowa, wymaga tego dobrze zrozumiany interes 
narodowy, dla którego nie mogą być obojętnemi 
losy tak cennego klejnotu w rzędzie naszych 
miast ojczystych, jak starodawna stolica Rusi 
Czerwonej, 

Wierni temu zapatrywaniu nie przestanie- 
my też w ciągu całego Okresu rozpoczynającej 
się obecnie walki przedwyborczej we Lwowie, 
wołać ustawicznie: Programu! programn! i je- 
szcze raz — programu! 


Ugody handlowe a Galicya. 


Lwów d. 12. grudnia. 
Niemcy po smutnych tegorocznych doświad- 
czenisch żadną miarą utrzymać nie mogłyby były 
dotychczasowych wysokich ceł na zboże. Jest to 
tylko pozorna koncesya dla Austro-Węgier, w 
rzeczy zaś samej zniżki cłowe są koniecznością 
ekonomiczną, i choćby traktat nie był przyszedł 


zboża żądano w Niemczech od lst, żądali jej 
fabrykanci 1 robotnicy, przemysłowcy a nawet 
wielka, bardzo wielka część biedniejszych wie- 
śniaków, których zapasy zboża nigdy roku nie 
dotrzymają i którzy przemysłem domowym łstają 
biedę, opodatkowaną przez Bismarka. Mówi się 
o koncesyach dla Austro-Węgier a tymczasem w 


wałem zaraz ze sprytnych spojrzeń pana Kur- 
skiego iz przymilania się Olimpki pułkowniko- 
wi, jakoteż z min rejenta i Poltańskiego, że Der- 
kały na seryo 84 zagrożone. 

Aby więc pomyśleć swobodniej i coś posta- 

nowić, wyszedłem do drugiego pokoju przezna- 
czanego dla panów do palemia, jak tego dowo- 
dziły wznoszące się tam jeszcze dymy. 
„, — Qdybym mógł wymyślić tu coś takiego, 
jak naprzykład z Garibaldim — pomyślałem i 
równocześnie przebiegło mi przez głowę kilka 
projektów. 


Ale za mną zaraz zjawił się Kurski z ey- 


garem, które wręczając mi i zapajjając, zapytał.. 


-— Hrabia dobrodziej na długo przybył do 
Derkał ? 

— 0! — odparłem — nie w jem. Kasztela- 
nowa by chciała, abym zabawił cs łą zimę! 

— Tak? 

Kurski lekko zbladł, lecz mó wił dalej: 

— Bardzo szczęśliwie... bar: jzo, będzie to 
dywersya... — zakrztusił się i d ilej ciągnął — 
tak wielka rozrywka dla pana pul kewnik. 


zana na An 


BIURA ADMINISTRACJI: 
ul. Czarneckiego l. 2 (sklep) 


otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 


W święta od godziny 10 do 1 w południe. 


biurach ministeryalnych w Berlinie pracuje się 
już nad sformułowaniem równych koncesyi dla 
Ameryki północnej. a co więcej odzywają się 
dziś już głuche wieści, że i dla Rosyi gotowe są 
Niemcy bramy swoje otworzyć, byle p. Wyszne- 
gradzki zechciał tylko łaskawiej nieco traktować 
fabrykaty niemieckie. 

Austro-Węgry mimo dotychczasowych wy- 
sokich ceł wywoziły do Niemiec produkta rolni- 
ctwa wartości 250 mil. marek, Wątpić należy, 
czy ta suma powiększy się znacznie. Jedynem 
ułatwieniem dla austro-węgierskich eksportujących 
rolników byłoby przyznanie wyłączne zniżek cło- 
wych dla ich zboża. Takie wyłączne przyznanie 
zniżki cłowej umożebniłoby Austro- Węgrom usu- 
nąć z konkurencyi zboże rosyjskie i amerykań- 
skie. Z cłowej zaś zniżki, z podwyższenia cen 
Austro-Węgry korzystać by nie mogły w żadnym 
razie, gdyż zniżka ta jest tak mała, 1 m. 50 fen., 
że w chwili, gdyby zboże z Austro-Węgier spro- 
wadzone o jednę tylko markę drożej było sprze- 
dawane, to już napotka się z koskureneyą ame- 
rykańską, choćby nawet Stanom Zjednoczonym 
nie przyznano tych samych zniżek. 

I po traktacie więc handlowym austro-wę- 
gierscy eksporterzy zboża nie będą zajmowali zbyt 
uprzywilejowanego miejsca w Niemczech — a ła- 
two być może, Że i nadal snajdą się, zwłaszcza 
wobec Ameryki, na równych warunkach konku- 
rencyi. Mimo to i ta nie wielka zniżka cłowa 
ma wielkie znaczenie dla niektórych produktów 
giaa ch z za Atlantyku, a mianowicie 

yta. 

Mogłyby tedy ceny tych produktów na tar- 
gu niemieckim nieco się polepszyć i mogłaby 
także Galicya z nich korzystać, ale pod dwo- 
ma warunkami tylko. Raz konkurencya Rosyi 
w Niemczech musiałaby wykluczoną być do pe- 
wnego przynajmniej ke powtóre taryfowa 
polityka zarządu kolei galicyjskich musiałaby się 
na wzór węgierskiej zastosować do potrzeb kra- 
ju Założenie wielkich magazynów 
zboża w Krakowie i urządzenie targu wię- 
kszego produktów rolniczych w tem mieście mu- 
si być jednym z głównych punktów programu 
naszej polityki ekonomicznej, Wielka część zboża 
morawskiego, które idzie teraz do Wiednia, jak 
niemniej w 'części i produkty północnych Węgier 
dostawałyby się na targ krakowski. Czasu tu 
wiele do stracenia nie ma, wiedeńscy bowiem 
kupcy zbożowi, mający wielkie związki w Buda- 
peszcie, rychło rozpatrzą się w. sztuacyi i dla 
uratowania swojego wyłącznego, dominującego 
stanowiska uczynią wszystko, byle przeprowa- 
dzić budowę kanału między Dunajem a Odra, 
który od Wiednia, czy też w pobliżu Wiednia 
wychodząc, zabezpieczy nagromadzonym we Wie- 
dniu węgierskim i morawskim produktom najtań- 
szą drogę w tę własnie stronę, dokąd 
z Krakowa najłatwiej możnaby eksportować. 

Ugody handlowe sprowadzą pewną stałość 
w stosunkach ekonomicznych. Może i nasz kraj 
nowe znaleść drogi eksportu i nowe, nietylko 
rolnicze eksportować produkta. Cła nakładane 
wedle nowych ugod na fabrykaty niemieckie, 
okazują bardzo małe tylko zniżki i wogóle obej- 
mują na 351 milionów marek ogólnej sumy wy- 
wozu do Austro-Węgier tylko 189/, tj. towary 
wartości 63 milionów marek. Skargi więc fabry- 
kantów austro węgierskich byłyby niewczesne. 
Nie nie ofiarowano albo bardzo mało za utrzy- 
manie zniżki ceł zbożowych. Zniżenie ceł od fa- 
brykatów niemieckich, jak maszyn i chemikalii 
jest wprost korzystnem dla industryi Austro- 
Węgier. Zniżenie ceł od wyrobów bawełnianych 
nie dotknie fabrykantów, bo wyroby ich zwy- 
cięską podjąć mogą konkurencyę z wyrobami nie- 
mieckiemi. To samo powiedzieć da się o pro- 
duktach wełnianych. Zniżka ceł od surowego 
żelaza nie wzmoże importu z Niemiec, bo w An- 
stro- Węgrzech wyrabiają dziś potrzebny do lep- 
szych narzędzi żelaznych surowiec a ciężki taki 
produkt nie znosi zbyt dalekiego przewozu, zwła- 
SZcza że cena jego jest stosunkowo niską. Wszyst- 
kie cła mimo zniżek albo na tej samej albo na 
większej jeszcze utrzymują się wysokości, jak 


lej Kurski, obserwując moją fizyognomię, której 
starałem się nadać wyraz obojętny — dziecko! 
lecz, widzi hrabia, taka zapalona główka! Jej 
się tak podoba... rozumie hrabia?... sława pułko- 
wnika.. jego męstwo .. blizny... 

Spuściłem oczy i odparłem: 

— Bardzo rozumiem... bardzo... A jaka pię- 
kna córka pana dobrodzieja ! 

— Hoła! hoża ! 

— Bardzo piękna! — westchnąłem, zerka- 
jąc na pannę Olimpię, bo właśnie w tej chwili, 
chodząc po pokoju. znaleźl śmy się we drzwiach 
od salonu — bardzo piękna! szkoda, że stryj 
o jakie dziesięć łat nie jest młodszy, bo byłaby 
śliezna para. 

Kurski przypatrywał mi się z takiem zdzi- 
wieniem, że sam uczułem się zmięszanym, ale 
ciągnąłem dalej: 

— Następnie druga jest dobra strona tego 
małżeństwa; mianowicie ta, że pan dobrodzi: j 
zajmiesz się interesami i gospodarstwem i posta- 
wisz Derkały, taki piękny majątek... na nogi. 

— Zapewne... zapewne... choć to tylko dla 


— Ależ! — przerwałem z wbojętną miną i spadkobierców, dla spadkobierców robiłbym. 


— dla pułkownika !? Stryj tak zaję mty swemi pro- 


jektami... 
— Projektami ? 


— No| przecież pan lepiej je znasz zape- 


wne odemnie, 
Kurski spojrzał mi w ocz 
kilka razy i odparł: Á 
e 2 
z moja córką... 


l s 
nie młody... mo veian 7 RE 


wnocześnie w salonie zacuął kaszlaąć pułkownik. 


sb 
pułkownik che'@łby się ożenić; l 
| fosadk już | cóż znowu? wdzięczność tylko byśmy czuli, že- 


| — No, 
| wocie. : 

— 0! o to mi nie chodzi, Jeźliby Bóg 
dał potomstwo... no, ale co tam o tem mówić, 
| kiedy jeszcze nie ma nie zdecydowanego. Zresztą 


tak.. ale zawsze Żona ma doży- 


bystao, chrzą- i ja się boję, możeby rodzina miała do mnie pre- 


' tensyę?... kasztelanowa ? f 
— A! — przerwałem, udsjąc oburzenie — 


by pan pułkownikowi uprzyjemnił życie i zagospo- 


— Ale bardzo zdrów} - - odparłem, a ró- darował majątek. Kasztelanowa byłaby uszczęśli- 


| wiona! Zarazby też opnściła Derkały. gdzie się 


— Qlimpka, młóde dzi ecko! — mowił da- ! nudzi... 


| 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują! 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowel ul 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjacki l. 10, tudzież „Biuro Dzienników“ ulica 

Ksrola Ludwika l. 9 
Ogłoszenia przyjmuja: 

W PARYŻU: (. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgaase 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wolizeile 6 i H. Schallek Wollz-ilu 11. - W HAM- 
BURGU: A. Steiner. w FRANKFURCIE n. M 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. —- 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 ct. — Be 
klamy i Nadesłane za wiarsz lub jezo mieja 30 ot 


Adres dla listów i telegramów: 
„GAZETA NARODOWA LWÓW, 
Telefon osobny ma redakcja, administracja i drukar- 
nia Pillera i Ski, w której Gas. Nar. jest drukowaną. 


w r. 1882. Przemysł fabryczny Austro-Węgier 
nie ma tedy powodu obawiać się konkurencyi 
niemieckiej. Natomiast otwiera się wielu pro- 
duktom industryi austryackiej szerokie pole i 
nowy targ zbytu we Włoszech, Niemczech i 
Szwajcaryi. Pewność zaś tego targu po warun- 
kach stałych pozwoli zwrócić się eksportowi 
z większą uwagą na Wschód, srodze w ostatnich 
latach zaniebany. A będzie to bodaj czy nie naj- 
większa korzyść ekonomiczna z traktatów han- 
dlowych. 


Projekty ustaw socyalno-polilycznych. 


Lwów d. 12. grudnia. 

„ „Jeżeli ustawodawstwo ogranicza się jedy- 
nie do wskazania drogi, która doprowadzić może 
do wyrównania interesów między pracodawcami 
a robotnikami, wstąpienie zaś na tę drogę pozo- 
stawia wolnemu wyborowi stron obu — naten- 
czas jest to tylko półśrodek celu niedochodzący*. 
Tak mówiły motywy do przedłożonej w maju 
austryackiej Radzie państwa ustawy, dotyczącej 
przeprowadzenia porozumienia między praco- 
dawcami a robotnikami. Zarazem w motywach 
tych, celem wykazania konieczności przyjęcia 
tych ustaw, podniesioną była okoliczność, że 
stosunki i pojęcia o pracy w czasach dzisiej- 
szych zupełnie się zmieniły, i to jest właśnie 
zawiązkiem kwestyi socyalnej. 

Jaką była dotychczas umowa o pracę? 
Czem jest dzisiaj? Czy wogóle w dawniejszych 
czasach istniały umowy o pracę? I czego dziś 
należy się domagać cd takich ustaw? 

W dawniejszych czasach praca była na- 
stępstwem socyalnego położenia pracujących lu- 
dzi, niewolników, poddanych itp. Był to stosunek 
nie prywatny, ale prawno-publiczny. Dopiero 
z wprowadzeniem prawa rzymskiego zjawiło się 
pojęcie kontraktu najmu usług, umowa, mocą 
której ktoś wynajmywał swoją pracę drugiemu 
na czas pewien. Pojęcie. to utrzymało się do 
dnia dzisiejszego, po'ług niego sędziowie nasi 
wydają i obecuie wyroki w danych kwestyach 
spornych. Kontrakty te są czysto indywidualnej 
natury i nie mają żadn=go związku z ogółem, 
ze społeczeństwem. Pomimo to jednak praca 
dzisiaj weszła w ścisły stosunek z ogółem, «o 
tem pouczają najlepiej wszystkie strejki, które 
w Ostatnich czasuch tak często się zdarzaja. 

Angielskie związki robotnicze usunęły in- 
dywiduałną naturę pracy. Już nie poszczególni 
robotnicy, ale związki robotnicze zawierają 
przez swych zastępców umowy z pracodawcami. 
W ten sposób powstaje kontrakt na zasadach 
dobrowolnego porozumienia się. Gdzie zaś zwią- 
zki robotnicze nie istnieją i gdzie indywidualna 
nmowa jest zasadą stosunku prawnego, nie może 
być mowa o porozumi=niu się dobrowolnem. Pra- 
codawca bowiem stawia swoje warunki, a robo- 
tnik, majacy siebie, żonę i dzieci do wyżywie- 
nia, musi je przyjąć. Otóż nowy projekt ustawy 
austryackiej dąży do umożliwienia tego dobro- 
wolnego porozumienia się, projektując przymu- 
sowe zwigzki robotnicze przy wielkich przedsię- 
biorstwach, a mianowicie przy każdem przedsię- 
biorstwie ma być utworzonym wydział robotni- 
ków, któryby załatwiał wszelkie sprawy między 
pracodawcami a robotnikami. Zarazem w miej- 
scowościach i powiatach, w których pewna ga- 
łąż przemysłu bardziej jest rozwiniętą, rozpo- 
rządzeniem ministra handlu w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrzuych, ma być prze- 
prowadzoną związkowa organizacya odnośnych 
przedsiębiorstw. Organizacyi tej podlegaliby za- 
równo pracodawcy jak i robotuicy, a cele jej 
byłyby te same, jak i wydziałów robotników. 
Nadto byłyby one rodzajem wyższej iustancyi 
i rozstrzygałyby sprawy, których załatwienie 
w wydziałach robotników nie mogłoby z jakich- 
kolwiek powodów przyjść do skutku. 

Oprócz tych dwóch instytueyj projektowany 
jest jeszcze Fmigungsamt, jako trzecia i naj- 
wyższa instancya, 


— A tak, tak! taka dama! 

Kurski coraz pilniej mi się przyglądał, oczy 
jego Świdrowały, chcąc się dostać do mojego 
wnętrza, a wypieki pojawiły się pod oczami na 
jego chytrej twarzy. 

Tak wyglądał mojemi słowami obałamuco- 
ny, iż co sekunda głęboko się zamyślał i znów 
jakby się budził. n 

Tymczasem w salonie zrobił się ruch — 
wstawano. Niebawem wszedł pułkownik do po- 
koju, gdzieśmy bawili, prowadzony pod rękę przez 
Olimpkę. Szedł wolno rozmarzony, powłócząc 
nieco nogami, a panna Olimpia zawołała. 

— Prowudzę pana pułkownika na fajkę. 

Posadziła go na fotelu, przyniosła mu cy- 
buch nałożony przez pana Poltańskiego i sama 
zapaliwszy tytuń uśmiechnęła mu się ślicznie i 
wyszła. 

Pułkownik oglądał się za nią z rozczule- 
niem, Obok niego usiadł Kurski i Poltański, a 
ja wyszedłem za panną Ohmpią. 

Ta już siedziała w salonie z książką w rę- 
ku. noszącą tytuł, porywającej wówczas powieści 
Kraszewskiego. „Chata za wsią“. 

Zawiązana rozmowa przekonała mnie, ił 
mam do czynienia z bardzo sprytną i miłą osó- 
bką. Rozmawiała dobrze, była oczytaną i wcale 
rozsądną, co zresztą aż nadto dobrze z planów 
pułkownika mogłem wywnioskować. 

Podczas naszej rozmowy, zajrzała do salonu 
pani Kurska, zajęta w przyległej sali jadalnej 
przygotowaniem do kawy, którą pułkownik miał 
bardzo lubić. Zajrzeła, a widząc nas oboje za- 
jętych żywo interesującą rozmową, cofnęła się 


] ć 
czemprędzej, jakby w obawie przeszkodzenia cór- 


ce, czy przerwania gawędy. 


(C. d. a.) 
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Z powyższego krótkiego streszczenia proje- 
ktowanej ustawy widać, że może ona urzeczywi- 
stnić wolność umów o pracę. Praktycznym zaś 
jej celem jest przeszkodzenie wybuchom strej- 
ków, które tyle klęsk przynoszą. Aby jednak 
dójść do celu, organizacy związków robotniczych 
muszą być przymusowe, jak to słusznie motywy 
projektu podnoszą. 

„ Obok pomienionego projektu ustawy, wnie- 
śli posłowie Plener, Exner i Wrabetz wniosek 
trzech innych ustaw, których celem jest ustano- 
wienie Izby robotników i zapewnienia jej reprezen- 
tacyi w Radzie państwa. Izby robotników usta- 
nowione być mają na każde trzy okręgi Izb han- 
dlowych i mają obradować we wszystkich spra- 
wach robotników i o ich położeniu, mają pośre- 
dniczyé między robotnikami a władzami admini- 
stracyjnemi i w ogóle strzedz praw robotników. 
Nadto mają prowadzić statystykę, 

Wedle tego programu zadanie Izb robotni- 
ków byłoby o wiele większe, aniżeli inspektorów 
przemysłowych, z którymi jednak mają pewne 
pokrewieństwo, już choćby tylko dlatego, że 
strzedz mają praw i obowiązków tego Samego 
stanu. 

Druga zaś i trzecia z pomienionych ustaw 
omawiają zastępstwo Izb robotników w Radzie 
państwa. Mianowicie druga żąda, by dotychcza- 
sowa liczba 358 posłów pomnożoną została 9 
posłami z Izb robotników, z których jeden wy- 
bieranym byłby przez Izby we Lwowie, Krako- 
wie, Brodach i Czerniowcach. Trzecia zaś usta- 
wa dotyczy jedynie spowodowanych poprzednią 
ustawą zmian w noweli wyborczej. 

W obu tych ustawach pojawiają się jednak 
dwie idee obce dotychczes austryackiej konsty- 
tucyi. Dotychczasowi posłowie wybierani są na 
zasadach reprezentacji ludu i wyborów bezpo- 
średnich ; według zaś projektowanych ustaw ro- 
botnicy, jako klasa odrębna, mają mieć w Radzie 
państwa reprezentantów, a dalej ci, nie wprost 
przez wyborców, ale przez Izby mają być wybie- 
rani. Obie jednak te idee mają znaczenie jedy- 
nie teoretyczne. W praktyce bowiem już dawno 
stwierdzonem zostało, że interesy robotników nie 
mają obecnie dostatecznej w Radzie państwa re- 
prezentacyi. Przy Ścisłom zaś trzymaniu Się za- 
sady wyborów bezpośrednich, nigdy z urn wy- 
borczych nie wyszłaby dostateczna ilość mężów, 
którzyby dokładnie ze stosunkami robotników i 


konjunkturami Świata handlowego i przemysło- | 


wego obeznani byli. Zresztą i to już stwierdzo- 
nem zostało, że przy wyborach, nie cichy pra- 
cujący stan robotników prowadzi agitację (a ta 
w dzisiejszych stosunkach wyborczych byłaby 
zdrową) ale socyałni demokraci i w najlepszym 
razie ich reprezentanci, a nie rzetelni reprezen- 
tanci robotników, wchodzą do Rady państwa. 

W każdym jednak razie, cokolwiekby o po- 
wyższych projektach powiedzieć można, wielką 
ich zasługą będzie, że niejako zmuszają rząd do 
energicznego zajęcia się tą sprawą, z pewnością 
najbardziej palącą i niebezpieczną z wszystkich 
zagadnień naszej epoki. 


Ciekawa rewelacya. 


Lwów 12. grudnia. 


Przymierze francusko - rosyjskie czy tylko 
porozumienie? — spisane czy niespisane ? — co 
anaczył pobyt Giersa w Paryżu i następny w Ber- 
linie? — zagadki te odsłania poniekąd don'esie- 
nie paryzkiego Gaulris, które wielce ostrożna 
monachijska Alig. Zig. powtarza, a to — jak 
dodaje — z powodu, iż ma podstawę do uważa- 
nia go za prawdziwe. 

Były dyrektor dziennika Gaulois a oraz 
były delegat rosyjskiego ministra skarbu w Pa- 
ryżu, dr. E. de Cyon, podał temuż dziennikowi 
szczegóły z podróży Giersa do Paryża i z jego 
audyencyi u ces. Wilhelma. Wynika z nich, że 
Giers bardzo niechętnie i tylko ulegając wyra- 
¿nemu rozkazowi cara udał się do Paryża I że 
nie był za porozumieniem rosyjsko-francuskiem. 
Ozytamy dalej w tem doniesieniu: 

„P. Giers znał Paryż tylko z relacyj dyplo- 
matycznych, gdyż nigdy tam długo nie bawił. 
Pierwsze rozmowy z Carnotem, z prezydentem 
ministrów Freycinetem i ministrem spraw zagra- 
nicznych Ribotem były przeto dla niego istnemi 
objawieniami, i można być przekonanym, że idee 
eara co do porozumienia między Francyą a Ro- 
»yą odtąd już nie przez ministra, posłusznego woli 
swego monarchy, przeprowadzane będą, ale przez 
męża stanu, który jest przeświadczony o dosko- 
nałości tych idei. i 

„Jak wiecie, nie jestem zapalonym wielbi- 
cielem p. Giersa, przyznać atoli muszę, że wiel- 
ce zdeterminowane postępowanie jego, gdy ba- 
wił w Berlinie, świadczy o szezerości jego na- 
wrócenia. W samej rzeczy mówił tam tak otwar- 
cie, że nad Spreą dotychczas nie ochłonęli z tej 
niespodzianki. Zamyślano w Berlinie fetować 
kanclerza rosyjskiego, o którego sympatyach dla 
Niemiec i małej pochopności do jazdy do Pa- 
ryża wiedziano. Cesarz Wilhelm miał na jego 
cześć dać paradny obiad, kanclerz Caprivi miał 
wyprawić urzędową recencyę itd. — ale ton, 
w jakim się p. Giers odzywał w toku swojej 
prywatnej audyencyi u cesarza, rychło rozwiał 
wszelkie ułudy a oraz wszelkie plany festynowe. 

„Mogę ręczyć za zupełną prawdę ducha, 


w jakim p. Giers przemawiał do cesarza. W imie- | 


niu swego monarchy złożył jak największe uspo- | MY konsumentom „smacznego“. Nie od rzeczy będzie 


kojenia co do zamiarów Rosyi i dodał: „„Car 


nie sprzeniewierzy się swemu stano- : 


wisku pokojowemu, chyba że nastąpią 
zawikłania auropejskie**. To znaczy wy- 
raźnie, Że w razie wojny między Fran- 
cyą a Niemcami Rosya nie mogłaby 
pozostać neutralną. Cesarz Wilhelm nie 
zapoznawał poważnej tych wyrazów doniosłości, 
zerwał rozmowę, zapytując kilku słowy, jak się 
ma p. Giers. Rozmowa nie trwała nawet dzie- 
sięciu minut. i 

„Rzeczą jest niezbędną, skonstatowąć myśl 
wyrazów p. Giersa, ponieważ w półurzędowych 
kołach berlińskich rozpuszczono głupią pogłoskę, 
Jakoby p. Giers wynarzył cesarzowi niemieckie- 
mu swoje osobiste ubolewanie nad wypadkami 


| „Gięnś Pieczona“, „Dolky*. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 grudnia 1891. 


wojny neutralnie zachowywała, jak w r. 1870. 
„Takie stanowisko Rosyi — powiada monachijska 
Allg. Kig. — równa się faktycznie przymie- 
rzu zaczepno - odpornemu, i Europa 
miałaby pokój zawdzięczać jedynie — głodowi 
w Rosyi. Przypominają się tedy mimowoli słowa, 
jakie cesarz Franciszek Józef wyrzekł do człon- 
tów delegacyjnych. Na każdy zaś sposób, tego 
rodzaju przez ministra spraw zagranicznych zło- 
żone oświadczenie jest tak niezwykłem, że na 
szezególną uwagę zasługuje". 

Że w Berlinie gotowano Giersowi festyno- 
we przyjęcie ze strony dworn, dowodzi komuni- 
kat Postu, przez nas także podniesiony, w któ- 
rym zaprzeczono wszelkim „pogłoskom* o przy- 
gotowanych dla Giersa obiadach i t. p. — pod- 
czas gdy tego rodzajn pogłosek wcale nie było. 
Post oświadczyła, że gdyby z okazyi pobytu ja- 
kiego dynasty miały się na dworze berlińskim 
odbywać jakie festyny, niezawodnie zaproszonoby 
Giersa, ale okazyj takich nie było, a p. Giers 
przybył tylko jako osoba prywatna. A jako osoba 
prywatna n'e mógł też składać żadnych oświad- 
czeń politycznych. Zresztą — dodała Post — 
rozmowa Qiersa z cesarzem Wihelmem toczyła 
się bez świadków, nie przeto o niej wiedzieć nie 
można. 

Dlaczego teraz, i to pod tak poważnem po- 
ręczeniem, wiadomości powyższe rozszerzono 
w Gaulois, wie zapewne najlepiej p. Wyszne- 
gradzki, 


m -M 


KRONIKA. 
Lwów dnia 12. grudnia 1891 r. 
Zapiski osobiste. Ks. Aleksander Nestoro- 


"wicz, gr. kat proboszcz i dziekan w Samborze święci 
jutro pięólziesięcioletni jubileusz kapłaństwa. 


| Promocya. Stopień doktora praw otrzymał 
,wezoraj na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
p. Wincenty Jastrzębiec Mączyński, rodem z Kra- 
kowa. b 

Termin wnoszenia podań o uwolnienie od 
służby w pospolitem ruszeniu w r. 1892 upływa z 
dniem 15 b. m. Późniejsze podania nie będą uwzgję- 
dnione. 

Ulica św Teresy. Jeden z przyjaciół na- 
szego pisma opowiadał nam, iż onegdaj, powracając 
| wieczorem pieszo z dworca kolei Karola Ludwika do 
| miasta, pragnąc skrócić sobie drogę, skręcił z ul. Lo- 
| ona Sapiehy w ul. św. Teresy, łączącej, jak wiado- | 

mo, ul. Napicżyńską z placem św. Jura. Już po. 
| kilkunastu krokach żałował swego czynu, co chwila | 
polen, wobec panujących tam prawdziwie egipskich, : 
ciemności, utykał nosem to o mur, to o słup latarni, | 
! naturalnie niezapalonej — to o parkan którejś z re- 
` alności, to o kupę śmiecia, kamieni, czy błota. Za 
każdym krokiem atoli położenie jego się pogar- 
szało. Raz wpadł do jakiegoś dołu, który znajdował 
się w pośród ulicy, drugim razem utknął w jamie, i 
przez deszcz i wilgoć wyżłobionej na wązkim, niewy- 
| godnym pseudo-chodniku. W błocie, jakie zalega tę 
| ulicę omal nie pozostawił swoich kaloszy, i gdy z | 
[SSA na rękach, nogach i twarzy wybrnął wresz- 
(cie z tej ulicy, zdawało mu się, że powraca z jednej | 


z wycieczek Dantego po piekle... Cóż dopiero muszą 
znosić stali mieszkańcy tej błogosławionej ulicy! 


Jak każdego piątku, tak i wczoraj liczna a | 
doborowa publiczność zarówno pięknej jak i brzydkiej, 
' płci, zgromadziła się wieczorem w Kole literackiem ce- 
lem wysłuchania odczytu artysty=rzeźbiarza p. Lewan- 
dowskiego. Prelegent mówił „O potrzebie materyali- 
stycznej formy w sztuce“, poruszył mianowicie zna- ' 
czenie tej formy i niezbędną jej potrzebę w sztukach | 
` plastycznych oraz zwrócił uwagę na nowszy kierunek ' 
wśród naszych malarzy, którzy coraz więcej skłaniają 
się ku naturze, badają i studyują tematy swojskie. 
Nie potrzeba dodawać, że odczyt ten przyjęto okia- 
skami. 

Przypominamy że jutro w niedzielę, o g. 
1/41 w południe w sali Tow. muzycznege odbędzie 
się koncert tegoż Towarzystwa celem uczrzenia stu- 
letniej rocznicy rocznicy śmierci W. A Mozarta. Pro- 
gram koncertu podaliśmy przed kilku dniami. 


Lwewska młodzi+ż poliiechniczna ob- 
chodziła rocznicę listopadową i rocznicę śmierci wie- 
szcza Adama w środę 9. bm. w auli politechniki. Po 
gorącem słowie wstępnem, wypowiedzianem przez p. : 
Moraczewskitgo, pojawił się na estradzie zawiązamy : 
niedawno chór, który odśpiewał bardzo poprawnie 
„Warszawiankę*, poloneza i kilka innych utworów. 
Ogólny poklask wywołał śpiew solowy p. Nadłow- 


| 


skiego, który pięknym i czystym głosem odśpiewał 
| „Czarny krzyżyk“, a prawdziwy entuzyazm wywołały 


deklamacye p. Mokłowskiego. Odczyt p. Kobylańskie- ; 
go o napadzie na Belweder pamiętnego 29. listopada , 
1830 r. i gra na skrzypcach p. Rybczyńskiego, któ- | 
ry z prawdziwym artyzmem wykonał kilka polskich 
kompozycyj, a wreszcie zbiorowa deklamacya z „Kon- 
federatów barskich* dopełniły programu, Wieczorek 
pozostawił po sobie wrażenie na umysłach słuchaczy. 
Prócz licznie zebranej młodzieży politechnicznej, wzięli 
w nim udział słuchacze szkoły lasowej i garstka mło- 
dzieży rękodzielniczej. 

Tega polszczyzna. W jednej z Iwowskich ` 
restauracyj, będącej własnością Polaka mojżeszowego 
wyznania, znajdujemy w Spisie potraw następujące | 
dziwolągi: „Rosół z Griszikym*, „Kalarzepka*, 
Jeżeli smakowitość po- 
wyższych potraw odpowiada ich spisowi — to życzy- 


przypomnieć, że takie spisy potraw w restauracyach 
katolickich, nawet pierwszorzędnych, nie odznaczają 
się ścisłą znajomością gramatyki, 

W sprawie Morskiego Oka donoszą ze sfer 
urzędowych, iż znane uspakające wyjaśnienia min. 
Zaleskiego, złożone na ostatniem posiedzeniu Koła 
polskiego, były następstwem narady, jaka w czasie 
ostatniego pobytu ministrów węgierskich we Wiedniu 
odbyła się między niemi a hr. Schenbernem i p. Za- 


 leskim. Węgierski minister spraw wewnętrznych, hr, 


Szapary, zapewniał, że rząd węgierski gotów jest 
już w styczniu przystąpić do ostate- 
cznego rozwiązania tej sprawy, jeżeli tylko 
rząd wiedeński ze swej strony ukończył badania. 
Właściciel Zakopanego. hr. Zamoyski, jak donoszą 
miał mieć także w tej sprawie u ministra Szapary'ego 


kronsztadzkiemi, tudzież nad polityką, której car | audjencję. 


wbrew Giers może 


jego radom się trzyma... P. 


Niezmordowany przeciwnik francusko- 


anadno się pocieszyć co do tej okoliczności, Że Į rosyjskiego przymierza kapitan Marin, który zdobył 


podczas gdy z Kolonii do Berlina cesarskim je- 
coal wagonem, z Berlina już prostym wagonem 
salonowym odjechał. Urlop jego, który prawie 
równał się uiełasce, skończył się lepiej niż się 
począł, i jest tak jak pewnem, Że nadal zatrzy- 
ma tekę spraw Zagranicznych”, 

, _ Po tej rewelacyi jednego z najważniejszych 
ajentów dyplomacji rosyjskiej, bo finansowego 
ajenta w Paryżu, przyznają w berlińskich kołach 
dyplomatycznych, iż Giers oświadczył w Berlinie 
że car jest nawskróś pokojowo usposobiony że 
jednakowoż w teraźniejszych okolicznościach nie- 
podobna przypnezczać, iżby aię Rosya w razie 


sobie rozgłos książką „Francya i Rosya wobec trój- 
przymierza” przętłamaczył przed paru tygodniami pra- 
cę posła Popowskiego „O przymierzu francuske-To- 
gyjskiem gp wydał ją w znanej księgarni wojskowej 
Baucloin w Paryżu. Wkrótce potem rozpoczął on sze- 
reg odczytów na ten temat w sali des Capucines 
na bulwarze Kapucynów w jednej g najpiękniejszych 
i najobszerniejszych 8al w Paryżu. Odozyty te miały 
odbyć się dnia 11, 18, 25 listopada i 2 grądnia. O 
pierwszym z nich, który się zajmował przedmiotem ; 
„Skutki wojskowe prsymieria francusko-ro- yjąkse. 
go. Teatr wojenny polski — teatr wojenny morsa 


!śródsiemnego*, pisze Monde, najpocsytniejszy nie- 


mal dziennik katolicki w Paryżu: „Pierwszy odczyt 
kapitana Marin odbył się wobec bardzo licznie zebra- 
nej publiczności. Prelegent rezpatrzywszy wzajemne 
położenie obu obozów, na które Europa podzieliła się, 
wykazał że pokojowe zakończenie najbardziej odpowia- 
da interesom cywilizacyi. W sali było obecnych 
około 200 oficerów a między nimi kilkunastu wyż- 
szych oficerów ministeryum wojny. Gdy prelegent za- 
kończył, zewsząd odezwały się oklaski*. 

O pierwszym i drugim jego odczycie pisze ty- 
godnik Z'armće teritoriale z dnia 21 listopada br.: 
„P. Marin, kapitan artyleryi miał 11 i 18 listopada 
bardzo zajmujące odczyty o wojskowych i ekonomi- 
cznych skutkach francusko-rosyjskiego przymierza w 
sali Kapucynów, która była przepełniona. Prelegent 
przechodził od teatru wojennego polskiego do teatra 
morza śródziemnego, rozbierająs z wielką trafnością 
sądu : korzyści i niedogodności francusko-rosyjskiego 
przymierza Meżna się nie zgadzać z wywodami pre- 
legenta, ale zaprzeczyć się nie da, że on panuje nad 
przedmiotem i że go zna dokładnie, pomimo jego 
obszerności*. 

W trzecim odczycie, jak nam donosi Monde 
z 21 listopada br. miał kapitan Marin zajmować się 
koleniami francuskiemi w razie wojny Francji i Ro- 
syi z trójprzymierzem. Tematem tym zajmował się i 
poseł Józef Popowski w swoim „Francusko-rosyj- 
skiem przymierzu“, i dla tego wydał kapitan Marin 
pracę jego pod tytułem: „(łardeviendratent lrs co- 
lonies françaises dans le cas d'un conflt franco- 
russe avec la triple allianse*. Jest to w istocie 
słaba strona Francyi í jeżeli można mieć różne zda- 
nia co do wyniku wojny francusko-niemieckiej, to 83- 
dzimy, że to jasne i oczywiste, że w razie wojny 
Francyi i Rosyi z trójprzymierzem, w której i An- 
glia byłaby zmuszoną wziąć udział, Francya utraci- 
łaba niepowrotnie swe kolonie. Ta ewentualność ude- 
rza i francuzów i dlatego tytuł wybrany przez kapi- 
tana Marin robi silne wrażenie we Francyi i nie wąt- 
pimy, że i odczyt jege musi mieć wielkie powodze- 
nie. W każdym razie jest to symptomatycznem, że 
odczyty takie odbywać się mogą w samym Paryżu 
wobec przepełnionej sali i byó jednomyślnie oklaski- 
wane. Wszak w Wiedniu odczyty przeciwko trójprzy- 
mierzu byłyby niemożliwe i to nie ze względów na 
policyę, ale sama publiczność protestowałaby przeciw- 
ko wywodom autora, Niektórzy twierdzą, że tylko 
garstka szowinistów i krzykaczy marzy o Rosyi. 
Czyżby tak być miało? 

Daj Boże! 


Portret Marszałka krajowego księcia 
Eustachego SManguszki, wykonany kredką przez zna- 
nego artystę p. Wł. Czechowicza, został w tych 
dniach wykończony. Portret ten — (popiersie natu- 
ralnej wielkości), odznacza się wiernem podobień- 
stwem, oraz pięknem a nader starannem wykończe- 
niem. Pracę tę wykonał artysta na zamówienie wy- 
działów Rad powiatowych, którym reprodukcye por- 
tretu wkrótce rozesłane zostaną, 


Wielki pożar srożył się 8. b. m. na „Nowej 
grobli“ w Siółku, miejscowości o 2 kilm. odległej od 
Podhajec. Gdy na znak alarmowy straż pożarna 
z Podhajec pod komendą swego naczelnika p. Ema- 
nuela Sygiericzś, przybyła na miejsce pożaru, płonę- 
ły już 3 domy mieszkalne, 3 stajnie, 4 stodoły, 1 
szopa, 1 chlew, 2 spichlerze, 10 stogów zboża i 1 
stóg siana. Dzięki nadludzkim wysileniom straży, po- 
wiodło się pożar zlokalisować, tak, że o g. 8 po po- 
łudniu minęło już niebezpieczenstwo, by sąsiednie 


| budynki miały paść ofiarą strasznego żywiołu. Bzko- 


da wynosi 4000 zł. a straż ogniowa poniosła także 
dotkliwe straty ze a w uszkodzonych rekwizytach 
jak i mundurac!., ..._. zaś członków straży zostało 
poparzonych przez płąmiwnie. Sprawcami pożaru były 
dzieci, które koło stodoły bawiły się zapałkami i za- 
paliły ostrzeszak słomiany płota skąd ogir.. , 797*6sł 
się na budynki i stogi. 


Szkielet mężczyzny znaleźli onegdaj na 


gruncie, należącym do re lności pod }. 63 przy ul.. 


Piekarskiej, w miejscu, gdzie dawniej były bagna, 
robotnicy zatrndnieni przy kopanin ziemi. Jestto szkie- 
let mężczyzny wysokiego wzrostu, który wedle orze 
czenia lekarza miejskiego dr. Elektorowicza, leżał tam 
już przeszło 60 lat. Na szczątkach tych nie znalezio- 
no śladów żadnego gwałtu, to też zarządził komisar- 
jat dzielnicy czwartej pochowanie ich na cmentarzu 
Łyczakowskim Wedle pogłoski, krążącej w owej oko- 
licy miasta, przed bardzo dawnemi laty zakopano tam 
zwłoki kilku osób, zmarłych na wodowstręt, a z tego 
powodu opowiadano sobie nawet, że w domn wspo- 
mnianym „coś straszy *. 


Najwyższy trybunał we Wiednin jako 
sąd kasacyjny zniósł na skntek wniesionego przez p. 
adwokata Simonowicza zażalenia nieważności wy- 
rok lwowskiego sądu przysięgłych, skazujący An- 
toniego Dahlkego za zbrodnię usiłowanego morderstwa 
i polecił sądowi karnemu poddał Dahlkego obser- 
wacji psychiatrów, celem zbadania stanu umysłowego 
podsądnego. 

Czesi w Rosyi. W organie duchownym Wo- 
łyńskija eparchialnyja Wiedomosti, w urzędowej 
części, znajdujemy imienną listę Czechów, „którzy po- 
łączyli się z prawosławiem* w wołyńskiej eparchii 
w ciągu lat: 1888, 1889 i 1890. Czy wykazy są 
rzetelne — za to ręczyć nie można; ale trzeba oddać 
sprawiedliwość, że redakcya ich staranna. Znajdujemy 


àw nich: 1) nazwiska miejscowości, w których Czesi 


zamieszkują i w których odbyli ceremonię prisojedi- 
nienja (połączenia się z prawosławiem); 2) datę pri- 
sojedinienja; 3) do jakiej parafii prawosławnej sali- 
czeni. Nazwiska konwertytów opatrzone są numerami 
porządkowemi. Według tych wykazów, ogólna liczba 
„nawróconych* wynosiła w r. 1888 dusz 5505, wr. 
1889 dusz 1826, w r. 1890 tylko dusz 18. 

Ostateczny rezul:at spisu ludności z 1. 
grudnia z. r. w Prusiech wykazuje, że Prusy liczą 
29,955.281 ludności, z tego 14,702,151 mężczyzn, 
15,253.130 _ kobież,  19,230.376 protestantów, 
10.252.807 katolików, 95,349 innych sekt, żydów 
372,058. Prowincye: W. Księstwo Poznań- 
skie  1,751.642 ludności, 839.658 mężczyzn, 
911,984 kobiet, 542,013 ewangelików, 1,164,067 ka- 
tolików, 1149 innych sekt, 44,346 żydów. Szlązk 
4,224,458 ludności, 1,999,700 mężczysn, 2,224,758 
kobiet, 1,921,216 ewangelików, 2,247,890 katoli- 
ków, 7142 innych sekt, 48.003 żydów. Obwody 
rejencyjne: Gdańsk 589,176 ludności, 285.849 
mężczyzn, 303,327 kobiet, 294,157 ewangelików, 
279,364 katolików, 3691 innych sekt, 5928 ży. 
dów. Poznań 1,126.591 lndności,532,867 mężczyzn, 
593,724 kobiet, 287,801 ewangelików, 809,933 ka- 
tolików, 391 innych sekt, 28,481 żydów. Byd- 
gossos 625,051 ludności, 306,791 mężczyzn, 
328,260 kobiet, 254,212 ewangelików, 354.034 ka- 
tolików, 758 innych sekt, 15,915 żydów. 

Straszna zemsta. Z Berna donoszą; W ge- 
szłym tygodniu okropny wypadek zaszedł na linii 
prowadzącej z Waldshut do Turgi i Zurychu, Była 
to godzina 4 rano, gdy w pobliżu Klingnau maszy- 
nista pociągu zauważył lokomotywę, pędzącą całą siłą 
pary po szynach wprost na pociąg. Nie pomogła kontr- 


para, gdyż lokomotywa ze straszną siłą wpadła na | 


pociąg. Uderzenie było nadzwyczaj silne. Pasażerowie 
potłuczeni i kontnayonowani, cudem tylko ocaleni od 
śmierci, wydobyli się z wagonów i oto jaki oczom ich 
przedstawił się widok. Dwie lokomotywy pogruchota- 


ne zupełnie, sterczały jedna nad drugą; z idących za 
niemi trzech wagonów naftowych pozostały tylko 
szczątki. Obok lokomotywy leżały okrutnie poszarpa- 
ne ciała: maszynisty Dienera, palacza Kleinera i nad- 
konduktora pociągu Arnutza. Trzech konduktorów, sie- 
dzących w czasie katastrofy w wagonie służbowym, 
dogorywa w szpitalu. Powodem katastrofy była zem- 
sta maszynisty Dienera, który wydalony za nadużycia 
ze służby, powziął zamiar samobójczy, przedtem je- 
dnak postanowił zemścić się na dyrekeyi kolei przez 
rozbicie pociągu. Waryat ten wsiadł na stacyi Doet- 
tingen na lokomotywę i całą siłą pary wyjechał na 
spotkanie pociągu, idącego w stronę Zurychu. 

„ Pojedynek we Włoszech. Statystyka saj- 
muje się ebecnie nawet takiemi rzeczami, które zdają 
się, już z ustawy swojej, drwić sobie z wszelkiego 
zestawienia cyfrowego. Któż np. uwierzyłby, by ilość 
pojedynków dała się statystycznie oznaczyć? A prze- 
cież jeneralna dyrekcya włoskiej statystyki, mimo 
wszelkich rzeczowych trudności, ogłosiła statystykę 
pojedynków z lat 1879 do 1889, z której wynika, że 
we Włoszech w tym czasie odbyło się nie mniej jak 
2759 pojedynków, a więc niemal jeden pojedynek 
każdego dnia „z wyjątkiem niedziel i dni świąte- 
cznych*. Ulubioną bronią włoskich bohaterów poje- 
dynkowych jest Szabla, użyto jej bowiem w 2489 
wypadkach, w 180 wypadkach kula pistoletowa, w 
90 szpada a w jednym rewolwer były czynnymi, 
Pięćdziesiąt pojedynków zakończyło się śmiercią je- 
dnego z walczących; liczba zranionych wynosi 3601, 
z tych 1066 zranionych było ciężko, 1400 lekko a 
1141 bardzo lekko. Co do przyczyn pojedynków, to 
wspomniana publikacya powiada, iż najczęstszym po- 
wodem zapasów tego rodzaju są polemiki dziennikar- 
skie, (w przeszło 950 wypadkach), „polityka* wywo- 
łała 348 pojedynków, prywatne nieporozumienia — 
w naszym kraju najczęściej bywają przyczyną poje- 
dynków — doprowadziły do 230, czynne zniewagi 
do 219, afery miłośne do 183, różnice religijne do 
29, a nieporozumienia powstałe przy grze w karty do 
19 pojedynków. 

© mimelnych ruchach, jakie czynią ksią- 
żące osoby Europy podczea gdy przemawiają, podaje 
Figaro następującą notatkę: Cesarz Wilhelm pociąga 
energicznie za awoje wąsy: król Humbert przeciwnie 
gładzi je delikatnie; cesarz Franciszek Józef podnosi 
ręką swoje bokobrody; ks. Walii mruży lewe oko; 
ks. Edward, syn ks. Walii, kładzie od czasu do czasu 
jeden palec na brodzie; Kedyw rusza machinalnie le- 
wą nogą; areyksiężna Marya Teresa nie może mówić 
inaczej, jak tylko gniotąc równocześnie małą brodaw- 
kę, którą ma na lewej skroni; car wreszcie gładzi 
się ręką po środku głowy. 


Wyklęte plemię. Niedawno podały telegramy 
wiadomość światu, że Pasteur zapowiedział bliskie 
ogłoszenie środka, mającego leczyć straszną ową cho- 
robę, zwaną trądem. W ślad zatem ogłosiła Revue 
Antropolog'que pobudki, jakie kierowały temi bada- 
niami słynnego bakteryologa. Oto w głębokich doli- 


nach pyrenejskich, dalej w Laudach, okolicach Bor- : 


deaux i Bretanii, przechowały się do dzisiejszych cza- 


sów szczątki plemienia, zwanego Kagotami, O pocho- ` 


dzeniu ich różne istnieją opinie, ale wszystkie one 
schodzą się w tem, że plemię Kagotów wyklętem by- 
ło od dawnych wieków, przynajmniej od czasów wó- 


jen krzyżowych. Pierwszą piśmienną wzmianką o ple- | 


mieniu tem spotykamy w kronice klasztoru z Lour- 
des z XI wieku; głosi ona, że już wówczas Kago- 
tom nie wolne było budować się w blizkości miast i 
wsi, i dla wyróżnienia się obowiązani byli nosió na 
plecach i piersiach kawałki czerwonego sukna, u pa- 
sa zaś, zamiast miecza lub puginału — kaczą łapkę, 
Wstęp do miasta dozwolony im był tylko raz na ty- 
dzień, we wtorki, nie tu jednakże ani kupować, ani 
sprzedawać „nie mieli prawa, 


Qbowiązkiem Kagota ' 
było ustępować każdemu z drogi, spędzania zaś neey , 


trzymane zostały Anna Dyszkowska i Katarzyna 
Wolf, które od dłuższego czasu kradły w sklepach 
pod pozorem kupna rozmaite przedmioty. Podczas re- 
wizyi dokonanej przez rew. pol. Sehlaffenberga w ich 
mieszkaniu znaleziono wiele rzeczy pochodzących z da- 
wnych kradzieży. 

Policya przytrzymała znanych złodziei Stanisła- 
wa Groleckiego i Stefana Borysa, którzy nciekali wła- 
śnie ze skradzioną bielizną. 

Za podejrzaną nocną włóczęgę przyaresztowano 
Michała Leśniaka. 

W domu przy ul. Batorego 1. 32, przytrzyma- 
no wczoraj na gorącym uc ynku kradzieży płaszcza 
jakiegoś eleganta w lakierkach, z laseczką i w cy- 
lindrze, w którym policja poznała notowanego zło- 
dzieja Wiktora Englerta, 


Samobójstwo. Michał Kozłowski, właściciel 
handlu korzennego w Przemyślu, odebrał sobie życie 
skutkiem rozstroju nerwowego. 


Dostawę uniformów dla urzędników kolei 
państwowej otrzymał majster krawiecki we Lwowie 
Feliks Feliński, 

Dla ubogich we Lwowie rozpocznie towa- 
rzystwo męskie św. Wincentego A Paulo rozdawać, 
jak corocznie, zupę rumfordzką od dnia 15 bm. Nie 
posiadając na to osobnych funduszów, rozpoczyna to- 
wsarzystwo to rozdawnictwo w nadziei, że publiczność 
nasza jak corocznie, pospieszy hojnemi datkami we- 
,Sprzeć usiłowania towarzystwa nakarmienia zgłodnia- 
łych ubogich m [Lwowa ciepłą strawą, zwłaszcza że 
, obecna drożyzna zwiększyła ilość potrzebujących 
| wsparcia. Wszelkie datki na ten cel przyjmuje p. 
Ignacy Drexler przy placu Kapitulnym I. 2. 

Na ten cel złożono: Hr. Gołuchowski z Ło- 
|siacz 50 zł., ks. biskup Puzyna, P. Kilanowski, 8. 
hr. G., Ignacy Drexler po 10 zł, M. R. 5, L. R. 
2, N, 8. D., K., F. W. po 1 zł, 

i W Kasynie miejskłem odbędzie się zamiast 

programem zabaw na dzień 14 grudnia zapowiedzią- 
nego koncertu, w środę dnia 16 bm. koncert urzą- 
dzony w myśł fundacyi śp. dr. Józefa Malinowskiego 
przez gal. Towarzystwo muzyczne z powodu 15-ro- 
cznicy wprowadzenia się do własnego gmachu z obfi- 
tym programem. Początek z uderzeniem godziny 71/4 
wieczór. Podczas produkcyi drzwi do sali będą zam- 
knięte. Lista otwarta. Bilety wydawane będą we wto- 
rek wieczór, 

Koncert muzyki wojskowej 55 pp. pod 
przewodnictwem p. Kiesowskiego, odbędzie się jutro, 
w niedzielę, o g. */ą5 w „Sokole“. Program nader 
zajmujący. Połowa dochodu na uroczystość jubileuszo- 
| wa „Sokoła, * 

À Zmarli w Krakowie: Alojzy Wenda, oficer 2 
pułku krakusów b. wojsk polskich z r. 1831, Sybi- 
rak przeżywszy lat 85 i Jakób Brożyński, emer. po- 
borca podatkowy, przeżywszy lat 89. 
| W Kołomyi zma:ła Marya z Kopaczów Roma- 
r 49 matka kupca tamtejszego, przeżywszy 
a . 
i Longin Kastory, obywatel wiejski, zmarł 11 bm. 
w Czyżycach w powiecie bobreckim, w 72r życia. 

Stam powietrza. Wczoraj po południu padał 
deszcz nieznaczny, dziś rano deszcz i krupy przy 
silnym wiehrze. 

Barometr idzie w górę. 

l Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 760 mm. 

Prognoza na dobę d. 13. grudnia (od północy 
do północy). Wiatr będzie co do kierunku południowo- 
zachodni, co do siły mierny (2—4), średnia tempera- 
tura doby obniży się do -j-1*C. stan nieba będzie 
zmienny, 8 względna wilgotność powietraa około 
70'/,; Opas, Śnieg nieznaczny. 

jutro. dmim 38. gradniz: św. AUCYI I rJrylji 
— św. Nauma. 


w obrębie miasta wzbroniono im surowo; nie mogli, 


nadto wchodzić do szynków i garkuchni, a za czer- ` 


panie wody ze studni lub wodotrysków publicznych 
karano ich ucięciem lewej ręki. Prawo własności 
ograniczono im niezmiernie, nie mogli nie dziedziczyć 
' osobiście, a zabić Kagota znaczyło to tyle, co zgnieść 
głowę jadowitej żmii. Kościół zrazu obchodził się 
z nimi surowo, a nawet i później, gdy poczęto brać 
ich w opiekę nie wiele to pomagało. Nieludzkie te 
prześladowania wywołały ze strony uelemiężonych 
bunt, W r. 1762 Kagoci pyrenejscy otoczyli miasto 
Lourdes, zdobyli je, jak utrzymywano wówczas, przy 
pomocy złego ducha i wszystkich mieszkańców w pień 
wycięli, okrucieństwo posuwając do tego stopnia, iż 
głów ofiar użyli, jako kul do kręgli. Niedługo wszakże 
| cieszyli się tryumfem, pokonani, srogiej ulegli karze, 
a przepaść, dzieląca ich od innych mieszkańców, 
głębszą tylko stała się i szerszą. 

Że Ksgoci są wyklęci przez Boga i ludzi zda- 
wien dawna rozumowano — najlepszym tego dowo- 


„dem jest, iż gdzie który z nich Stąpnie gołą nogą,. 


tam wysycha trawa. Rodzą Się cni z ogonami, rodzi- 
oe zaś, wstydząc się tego, obcinają je pe przyjściu pa 
świat dziecka. Sama woń. jaką wydają, JeSt tak nie- 
miłą, że jaż to tylko świadczy o pochodzeniu ich od 
jakichś szkodliwych heretyków. Wielka rewolneja 
francuska dopiero zrównała ich prawa z innymi, co 
jednak stało się jedynie i głównie na papierze, W rze- 
czywistości do dziś dnia przedmiotem są pogardy, 
Żyją w ubóstwie graniczącem z nędzą, mimo to, przywia- 
zani są bardzo do stron rodzinnych, na obczyznie ry- 
chło wpadając w nostalgję. Według opisu uczonych 
_badaczów rodziny Kagotów, zamieszkałych w połu- 
dniowej Franeji, odznaczają sę dobrym wzrostem, 


,Szerokiemi plecami i wielką siłą muskularną. Włosy 


mają jasne lub rude, Oczy niebiesko-Szare, o wyrazie 
zadumy i zmęczenia; usta jch wielkie, ale kształtne 
' Uszy ich jedynie zbudowane są odmiennie: okrągłe, 
całe chrząstkowate, pozbawione miękkiej części, w 
| której kobiety noszą kolczyki, Wszyscy nowi uczeni 
' zgadzają się na to, iż Kagoci potomkami są dotknię- 
| tych trądem i to właściwie stanowiło pierwotnie 
; przyczynę prześladowania ich i odosobnienia, Obecnie 
' Pasteur ujął sprawę w rekę i zastosowaniem środka 
przeciwtrądowego, zmazać zamierza z nieszczęśliwego 
plemienia owe znamię klątwy, które w pogardę po- 
dawało i wstręt ku niemu budziło. 

„. Z włoskiego hige life'a. W Florencyi toczy 
się obecnie wielce interesujący proces. Przed niespeł- 
na eśmiu laty młoda i prześliczna księżna Litta, 
2 domu hr. Tariff, rozłączyła się z swoim mężem, 
; księciem Pomar-Litta, ostatnim potomkiem znakomi- 
(tego rodu medyolańskiego. Powodem separacji był 
' pono jakiś piękny oficer kawaleryi. Książę opuścił był 
| wtedy Włochy i wyjechał na dłuższy czas do Ame- 
ryki. Ale oto księżna powiła niedawno dziecię, 
|i za ojea jego podaje księcia, z którym na krótką 
| chwilę była się spotkała w jednym z medyolańskich 
salonów. Książę nie uznając tego twierdzenia, oświad- 
cza, że spotkanie jego z Żoną ograniczyło się tylko 
do wymiany kilku grzeczności, ale v zgodzie nie było 


między nimi mowy — i gotów jest twierdzenie swoje | P 


poprzeć świadectwem rozmaitych osób, Z powodu 

| tego „skandaln* wre w całym wielkim świecie 
w Medyolanie i Florencyi i tamtejszy high life z na- 
, prężoną ciekawością oczekuje końca procesu. 

Niew; płacalność. Wiedeński „Creditorenve- 
rein" ogłasza niewypłacalność Izraela Zelta w Tar- 
nowie. 

Z brnku. Na gorącym uczynku kradzieży na 
szkodę kupca p. Klimka przy ul. Batorego 1.2, przy- 


Odpowiedzi Administracyi, W. Panowie 
* Stankir'wice w Kałuszu, Linderski w Pacykowie i 
Młynarski w Dąbrowie: Nr. 47 Wędrowca, który 
panowie reklamujecie oddaliśmy w tutejszym urzędzie 
pocztowym podług konsygnacyi potwierdzonej przez 
tenże urząd. Wskutek reklamacyi Panów udaliśmy 
się dodyrekcyi poczty, która nam dała radę, aby raz 
jeszcze na miejseu się upomnieć, a numer znaleść się 
m nSi — jeśli nie, prosimy zawiadomić nas o tem, 
a póczynimy powtórnie stosowne kroki u tutejszej 
dyrekcyj, 


, Teatr, litaratura i muzyka. 
| Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Rigoletto* opera w 3 aktach Verdiego. Trzeci wy- 
stęp pani Jadwigi Camillowej i pp. I. Warmutha, 
R. Bernliarda i I. Jeromina. — W niedzielę po 
południu „Wielki Mogoł* operetka w 3 aktach Le- 


coqua. — Wieczór „Wilhelm Tell“ tragedya w 5 
aktach Schillera. — W poniedziałek przedstawienie 
składane: 1) po raz pierwszy „Pierwszy bal* kom. 


w l akcie Przybylskiego 2) po raz pierwszy „Pię- 
kna Helena" komedya w 1 akcie Meilhaca i Halevego. 
3) „Złośliwy Geniusz* balet w 5 odsłonach E. Ba- 
roconiego, — We wtorek „Faust“ opera w 5 aktach 
Gounoda. Występ pani Ad. Busi, Ig. Warmutha, J. 
Jeromina i Rud, Bernharda, 

— Z „Salonu*. Henryka Siemiradzkiego trzy 
najnowsze obrazy nadeszły już do Lwowa i będą 
prawdopodobnie w przyszłym tygodniu na naszej wy- 
stawie umieszczone. 

j Obecnie wystawiono prace pp, Barącza „We- 
| nus“ (grupa z marmuru), Dulembianki „Ntudyum*, 
| Lewandowskiego „Fryne*, Makarewicza „Z kukuru- 
| dzą“, Popiela Tadeusza „Wieczór“, Stasiaka „Wesele“ 
ji „Jaś i Kasia“ i Wodzinowskiego płótno „Ma- 
' rzenia artysty”. 
Przy tej sposobności nadmieniamy, że „Konsty- 
: tucya“ Matejki pozostanie jeszoze Krótki czas. _ 
| — Reichman: Uwagi nad „Panem Ta- 
deuszem* (Lwów 1892). Broszura maleńka, zale- 
dwie 30 stronie licząca m jednak twardy dylemat 
stawia temu, ktoby ją chciał osądzić. S% dzieła, które 
uciekają z pod krytyki Któż up. zdołen jest sklasy- 
fikować przeróbkę „Zjazd naszych braci“ z niemie= 
ckiego? Czem są właściwie nowe „Uwagi nad Pa- 
nem Tadeuszem* odgadnąć niepodobna, W każdym 
razie „uwagami“ nie są, bo W broszurce brak ich 
zupełny. Raczej są one dobrem wypracowaniem gl- 
mnazya!nem na temat naszej epopei, I tak podług 
szematu podobnych wypr2c0Wan, podaje autor najpierw 
krótki życiorys Mickiewicza i pobudki, które go na- 
tchnęły myślą stworzenia „Pana Tadeusza“, a nastę- 
pnie opowiada długo i Bzzroko treść samego dzieła, 
Potem w kilku słowach kreśli charaktery osób dzia- 
łających — i koniec, Oto wszystko. Dwa są motywy, 
które popohnęły p Reichmana, jak t° Sam na wstę- 
ie mówi, do wydania tej broszury : pO pierwsze nie 
pragnie, aby dziełko jego nabrało sławy i rozgłosu 
— i celu tego dopiął; powtóra chciałby lud zachęcić 
do wczytywania się w aroydzieł0 naszej literatury — 
lecz celu tego nie oBią88* 2y dla osiągnięcia pier- 
wszego celu, warto było drukować 30 stronie, jest 
rzeczą bardzo wątpliw4- 


Da REA 


22 ekonomiczny. 


— Rewizya trasy. Namiestnictwo wyznaczyło 
termin na dzień 18. grudnia 1891, celem prze- 
prowadzenia rewizyi trasy na linii kolejowej 
Stanisławów-Woronianka, projektowanej w poro- 
zumieniu z węgierskim zarządem kołei państwo- 
wej Stanisławów - Marmoros - Szigeth. Obradom 
komisyi przewodniczyć będzie radca namiestni- 
etwa p. Leopold Morawetz. Wydział krajowy, 
proszony o wysłanie swego delegata do komisy', 
poruczył zastępstwo przy tejże p. Mieczysławowi! 
Świtkowskiemu, inżynierowi Wydziału krajowe” 
go. Również odniósł się Wydział krajowy W tej 
sprawie do wydziałów powiatowych w, Stani 
sławowie, Bohorodczanach, Nadwórnie i Koło- 
myi z wezwaniem przedłożenia swoich Życzeń 
w sprawie projektowanej trasy budować Się ma- 
jącej kolei. 

— Kurs kncia koni. Dyrekcya szkoły wetery- 
naryi i połączonej z nią szkoły kucia koni we Lwo- 
wie, zawiadamia, że pierwszy sześciomiesięczny kurs 
kucia koni 1892 r. odbędzie się w terminie od d. 2. 
stycznia do 30. czerwca 1892 r. Czeladnicy kowal- 
soy, zamierzający zapisać się DA „Uczniów tego kursu, 
zgłosić się mają osobiście w dniach 30. i 31. gru- 
dnia r. b. w godzinach urzędowych od 10—12 przed 
południem do kancelaryi dyrekcyi w gmachu szkol- 
nym przy ulicy Kochanowskiego 1. 33 i przedstawić: 
1) Świadectwo ukończenia z dobrym postępem szkoły 
ludowej. 2) Świadectwo prawidłowego odbycia termi- 
nu rzemiosła kowalskiego, oraz dwuletniej przynaj- 
mniej praktyki czeladniczej. Nadmienia się przytem, 
że uczniowie tegv kursu obowiązani będą nietylko 
regularnie uczęszczać do szkoły i na klinikę dla 
obanajomienia się z zasadami kucia, oraz zwykłych 
sposobów postępowania w chorobach kopyt, lecz ró- 
wnież zajmować się praktycznie w kuźni zakładu w 
godzinach przez dyrekcję, ewentualnie przez nauczy- 
ciela kucia wskazać się mających. 


— Spółka udziałowa dla przemysłu nafto- 
wego w Galicyt. Przed rokiem, pod powyższą na- 
zwą zawiązana we Lwowie Spółka o ograniczonej po- 
ręce, zarejestrowana, lokując po myśli statutu zjedno- 
czone udziały swoich członków w krajowych kopal- 
niach naftowych, prowadzonych przez fachowych przed- 
siębiorców, ziściła już w znacznej mierze oczekiwa- 
nia swoich założycieli. Dyrekcya spółki ogłaszając po 
raz pierwszy zamknięcie rachunków za pierwsze pół- 
rocze, wykazała, że włożone udziały już z trzech 
czwartych szybów wydały w stosunku rocznym 14°/ 
zysku od całego kapitału, mimo że jedną czwartą te- 
goż ulokowano w szybach, które zaczęto wiercić, a z 
„których również spodziewany jest pomyślny wynik, 
Prócz lokacyi dawniejszej, z której dyrekcya poprze- 
dnio zdała sprawę, a która nieomal wszędzie okazała 
się korzystną, ostatniemi czasy pobrała dyrekcya nowe , 
udziały w świeżo wierconych szybach p. dr. Karola 
Lewakowskiego w Majdanie, p. Stanisława Szezepa- 
nowskiego w Sękowej i u właściciela pól naftowych 
w Potoku, wiereonych przez gwarectvo hanowersko- 
galicyjskie w Krośnie, 

W samym rozgłośnej sławy Potoku, gdzie oka- 
zały się objawy fenomenalnej natury, rokujące jak 
najlepsze rezultaty, bo już przy założeniu pierwszej 
wieży wiertniczej natrafiono na tak silną eksplozyą | 
gazów, że skroplana z tychże gazów repa przedstawia 
dzienny przypływ około 80 beczek, nabyła Spółka 
udziały tak w tymże pierwszym wierconym szybie jak 
i w 3 dalszych, które obecnie rozpoczęto wiercić. 
Wedle ostatnich relacyi, jakie dyrekcja otrzymała co 
do terenu w Potoku, przy dalszem pogłębieniu pier- 
wszego szybu i otwarciu w równych warunkach znaj- 
dnjących się nowo wierconych szybów, wedlę zgodne- 
go zdania znawców spodziewany jest wypływ nafty 
na parę tysięcy beczek dziennie. aii 

Wobec tak pomyślnych rezultatów osiągniętych 
przez Spółkę, pragnąc rozwinąć jej działanie na wię- 
kszą skalę i oprzeć takowe na licznym zastępie człon- 
ków i w ich interesie wejść w stały stosunek z przed - 
siębiorcami kopalń naftowych w całym kraju, dyre 
kcya zaprasza do czynnego współdziałania przez przy- 
stępowunie na członków Spółki. 

Przytem zauważyć należy, iż wedle statutu 
Spółki, każdy kto złoży przynejmniej jeden udział 
wynoszący 300 zł. i wpisowe 10 zł. nabywa prawo 
do uczestniczenia w zyskach ze wszystkich szybów 
Spółki a zatem i z tych, które przed jego wstąpie- 
niem zostały nabyte. 

Biuro „Dyrekcyi Spółki udziałowej dla prze- 
mysłu naftowego w Galicyi* we Lwowie przy placu 
Maryackim 1. 9 otwarte jest w dnie powszednie z ra- 
na od 9 do 2 godziny. Prócz tego dla dogodności 
zgłaszających się do Spółki, ustanowiła lyrekcya 
ajencyę Spółki we Lwowie w biurze bankowem pp. 
Sokala i Liliena we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej. 


— Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryji z W. Ks, Krakowskiem. Stan z dniem 30 
listopada br. Asygnaty, czeki 1,029.117:33 zł., wkład- 
ki oszczędności 983,695-71 zł, emisje: a) 4!/3°/o 
listy zastawne 19,472 650 zł. i. w., b) obligacje 
komunalne 1,297.400*— »ł, Razem 20,770.050' — 
zł. i. w. 


— Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od dnia 28. listopada do dnia & grudnia br. bez 
opłaty akcyzowej, Pszenica 11.75 do 12.10, żyto 
10.25 do 10.55, jęczmień browarny 7.50do 7.85, jẹ- 
ozmień pastewny 6.— do 6.50, owies 7.50 do 7.75, 
hreczka 9.35 do 10.—, kakurudza zerzłoroczna 7.— 


Dzi 


do 7.25, proso —.— do — —, proch do gotowania 
9.— do 10.50, groch pastewny 6,5010 7.50. soczewi- 
oa —, — do —, —, fasola 7.— do 7.25 bobik 6.50 
do 7.—, wyka 5.50 do 6.50, koniczyna 45.— do 


57.—, koniczyna szwedzka ——- do —*—, tymotka 
—.— do — —, anyż rosyjski —.— do —.—, sNyż 
płaski — — do —,—, kmioek — — do ——, 
rzepak zimowy 12,50 do 13.50, rzepak letni 13.— 
do 13 25, rzepik zimowy —,— do —.—, rzepik le 
tul —.— do ——;, Inianka —.— do —, —, nasie- 
mie lniane —.— do —.—, nasienie konopne—,— do 
——, chmiel —.— do — .—. nafta zwykła 14.25 
do 15.25, nafta salonowa 16.50 do 17.50, Spirytus 
10.009 |] terpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumeyjnym 57.75 do 58.—. 


— (Glełdą zbożowa. (Wiedeń d. 10. grudnia), 
Mdłe usposobienie targów zagranicznych utwierdziło 
tutejszych spekulantów w zajętej rezerwie, wskutek 
czego i dziś targ hył bardzo mało ożywiony, a nie- 
liczne transakoye, jakie przyszły do Skntku, wpły- 
nęły bardzo nieznacznie na zmianę kursów, 

Ostatnio notowano: Pszenica na wiosnę 11,57; 
zboże jare 11.37; owies na wiosnę 6.98, 


Wiadomości giełdo wo. 
Wiedeń d. 10. grudnia. 


W ogólności ruch na dzisiejszej giełdzie był 
znacznie słabszym jąk wczoraj i onegdaj. Przyczyna 
tego leżała z jednej strony w tem, że giełda paryska 
fpniepokojona znacznym spadkiem w Rio de Janeiro 
kursów akoyj protegowanej przez siebie koleji „TLeo- 
poldina-Rio de Janeiro Minas* (z 500 franków na 
1.000 reisów) Wpadła w usposobienie nader mdłe, 
niechętne do zawierania wszelakiego rodzaju transak- 


cji, a z drugiej strony w tem, że w Berlinie wyzy- 
skali zniżkowoy z powodzeniem na rzecz swoją wia- 
domość o nieudałym zamachu pułkownika Taubego, 
z rosyjskiego poselstwa w Bukareszcie, na plan mo- 
bilizacyjny armji bułgarskiej. Mimo tego jednak bra- 
ku podniety z targów zagranicznych do transakcyj na 
wielką skalę zachowała giełda dzisiejsza aż do swego 
zamknięcia usposobienie pogodne. a to dzięki temu, 
że się spodziewa z nowych traktatów handlowych i z 
uchwalonych przez sejm dolnej Austrji projektów bu- 
dowlanych miasta Wiednia wielkich korzyści. Z tych 
też względów zyskały zwyżkę kursów rozmaite wa- 
lory budowlane i akcje banków tuziemskich. Ujemny 
wpływ mdłego usposobienia giełd zagranicznych od- 
bił się natomiast bardzo nieznaczną zniżką tylko na 
papierach transportowych i na rentach. 
Ostatnio notowano : 

Kredyty: austryjackie 279.90—; węgierskie 
325.—; Anglobanki 153.25—;  Uniony 221.—; 
Landerkanki 198.30—; Bankvereiny 106.—; Staats- 
bahny 280.60 -; Lombardy 83.50—; koleji półno- 
eno-zachodniej 207,—; Żeglugi parowej na Dunaju 
307--; koleji łwowsko-czerniowieckiej  240.50'—; 
Alpine Mon'an 65 -; Renty: majowa 92.47 —; wę- 
gierska złota 104.55, węgierska papierowa 101.107—; 
Marki per ultimo 58.02. 
EL E TE 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą z Witebska, że nadszedł tam nie- 
dawno w (listopadzie r. b.) ukaz z Petersburga, 
nakazujący gubernatorowi pilnować, żeby w ko- 
ściołach katolickich żadne parafial- 
ne święta (odpusty) nie były uroczyście 
obchodzone, z wyjątkiem jednej rocznicy po- 
święcenia kościoła (prestolnyj prazdnik). Ani 
wątpić, że taki sam ukaz otrzymali inn! guberna- 
torowie Zachodniego kraju. Do czsu trzymany 
w tajemnicy; ujawniać się będzie faktami, 


W Budapeszcie obiega pogłoska, że rząd 
zamyśla sejm rozwiązać i nowe wybory rozpisać 
na czas jak najbliższy. 


Prasa rosyjska domaga się energicznie środ- 
ków zaradczych przeciw handlowo-ełowej polityce 
trójprzymierza. 


Z Berlina donoszą, że Koło polskie jedno- 
głośnie postanowiło głosować za traktatami han- 
dlowemi. W imieniu Koła polskiego przemawiać 
będzie poseł dr. Roman Komierowski. 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy nad 
traktatami handlowemi w rajchstagu niemieckim 
odpowiadał sekretarz stanu Marschal na zarzuty 
Kaunitza, iż rząd otacza zawsze opieką rolnictwo, 
ale nie może zaniedbywać innych stanów. Bró- 
mel imieniem wolnomyślnych oświadczył się za 
traktatami, wyrażając nadzieję, iż rząd nie bę- 
dzie wykluczał innych także państw, o ile do 
cłowego związku zechcą przystąpić.  Bótticher 
imieniem narodowców liberalnych, a Komierow- 
ski imieniem Polaków oświadczyli się za trakta- 
tami, konserwatysta Kardorff przeciw nim. Po 
krótkiej polemice między Caprivim a Kardorftem 
o bimetalizmie odroczono posiedzenie. 


Na wezorajszem posiedzeniu francuskiej 
Izby posłów poczęła się rozprawa bardzo gorą- 
ea mad wnioskiem Hubbarda. Podezas mowy mi- 
nistra Fallieres przeciw biskupom, odzywały się 
z prawicy krzyki, i przyszło do scen skandali- 
cznych. Floquet odezwał się głośno, że papież 
Pius IX. był wolnomulłarzem. Wyrażenie to wy- 
wołało taki protest w Izbie, że z powodu zgiełku 
przewodniczący zamknął posiedzenie. Cassagnac 
zawołał: „To podła infamia i oszezercze kłam- 
stwo.“ Floquet miał go wyzwać na pojedynek. 


Z Brazylii donoszą: Rząd wezwał guberna- 
tora prowincyi Rio de Janeiro, Portella, aby się 
podał do dymisyi. Portella odmówił. Prawdo- 
podobnie przeto nastąpi ogłoszenie stanu oblę- 
żenia 1 nominacya gubernatora wojskowego. 

Z Paryża donoszą, Że powstanie w Chinach 
się skońrzyło. Według wiadomości londyńskich, 
rzecz się ma trochę inaczej. Jenerał chiński nie 
zdołał bowiem otoczyć powstańców, gdyż za- 
późno zaczął się porozumiewać z półaocnemi 
plemionami Mongołów, pobici przeto przez rzą- 
dowe wojska chińskie, powstańcy, zdołali ujść, 
choć w rozsypce. 


Rada państwa. 


Wiedeń dnia 12. grudnia. W ciągu dal- 
szym wczorajszego posiedzenia Izby posłów, VA- 
szaty, mówiąc dalej, zwracał się po kolei prze- 
ciw Schmerlingowi, pod którego kierownictwem 
najwyższy trybunał dopuszczał się rażących nad- 
użyć wobec narodu czeskiego; przeciw Plenerowi, 
który chciałby sięguąć po tekę ministra, a stawia 
w Izbie interpelacye z powodu, Że sąd pragski 
wydaje uchwały po czesku; wreszcie przeciw 
Schónbornowi, który za swój okólnik w sprawie 
językowej w Czechach, powinien się znaleźć na 
ławie oskarzonych. Lewiea pragnęłaby połącze- 
nia z młodoczechami, ale czyż można się łączyć 
z stronnietwem, na którego czele stoi taki Ple- 
ner, który tak uporczywie zwalcza, wszelkie 
uprawnienia, a pragnąłby widzieć Niemców nie- 
podzielnymi władcami w Austryi. Na południu, 
Sam przez się, odbywa się proces rozkładu mo- 
narchii, a ma północy rząd z Niemcami pracuje 
nad wywołaniem jego, zapominając, że z ogniem 
trzeba być ostrożnym! Czeski naród nigdy nie 
był tak rozgoryczony jak w obecnej chwili — 
stol on jakby wyjęty z pod prawa, a o rzeko- 
mym porządku prawnym w Austryi powiedzieć 
można to, eo Jvgurta wyrzekł o upadającym 
Rzymie: O! urbem venalem et moz perituram 
si emptorem invenerit! Mowca przemawiał z górą 
trzy godziny. 

P. Kdelbacher podnosił smutne położenie 
dyurnistów, a to skutkiem przepisów forytujących 
wysłużonych wojskowych na niższe stopnie u- 
rzędników. 

Z kolei zabrał głos min. hr. Schoen- 
born, a to celem odpowiedzi Vaszatemu. Mini- 
ster nie wie, co w jego mowie bardziej podziwiać: 
prawdziwość, elegancyę. umiarkowanie czy zau- 
fanie w sobie, że potrafi trzy godziny Izbę utrzy- 
mać w naprężeniu (wesołość). O postawieniu mi- 
nistrów w stan oskarzenia mówi Vaszaty nie po 
raZ pierwszy, a przecież nie powinien grozić 
straszną tą bronią, gdy nie ma siły do jej po- 
dźwignięcia. Minister broni dalej Prażaka i 
Schmerlinga — a następnie przechodzi do pro- 
jektów ustawodawczych. Praca nad kodeksem kar- 
nym postępuje, w ciągu zaś sesyi sejmowej Zo- 
stanie przedłożony projekt procedury cywilnej. 


Co do konfiskat zapewniał minister, że bynaj- 
mniej ze wszystkiem się nie zgadza. 

Po mowie Schónborna posiedzenie przerwa- 
no, a na posiedzeniu wieczornem zabrał głos 
Prażak w celu odpowiedzenia Vaszatemu. 
Mowca zbija poszczególne zarzuty Vaszatego i 
zaznacza, że Vaszaty uderzył na najlepszych cze- 
skich patyotów w sposób, który trudno należycie, 
nazwać, Nawet obecni towarzysze klubowi Va- 
szatego — mówi Prażak — tego paszkwilu nie 
podzielają, a historya inny wyda wyrok o powa- 
Żnych pntryotach czeskich. 

P. H- fmanan Wellenhof omawia konieczność 
reformy ustawy prasowej w kierunku rozszerze- 
nia wolności prasy 

Przemawiali dalej Golzhofer,  Dubsky, 
Promber i Gregorie, „który uskarzał się na małą 
znajomość słowieńskiej mowy u urzędników są- 
dowych, następnie zabrał głos dr. Byk i oma- 
wiał naprzód reformy ustaw. Konieczną jest re- 
forma procesu cywilnego, stan rzeczy bewiem 
mytworzony dotychczasową procedurą jest isto- 
tnie bardzo zły. Mowea domaga się zmiany 
przepisów licytacyjnych, omawia stosunki Galicyi 
i wykazuje, że najpilniejszą sprawą jest pomno- 
żenie urzędników sądowych w Galicyi. Konieczną 
jest rzeczą, ażeby sędziom, podobnie jak profe- 
sorom uniwersytetu oznaczono mazimum wieku, 
w którym „mają przejść w stan spoczynku, ażeby 
w sądownietwie utrzymać młodego ducha, rozu- 
miejącego dzisiejsze kierunki. Konieczną jest da- 
lej rzeczą poprawienie stosunków materyalnych 
urzędników sądowych, które wogóle, a już zwła- 
szeza teraz wobec drożyzny, są bardzo smutne. 
Najsmutniejszą jest jednak dola auskultantów, 
zmuszonych mimo uciążliwej pracy wyczekiwać 
całemi latami na nędzne adjutum. W końcu pod- 
nosi mowca fatalny stan galicyjskich budynków 
sądowych i domaga się budowy kilku odpowie- 
dnich budynków. Mowca kończy tem, że smutne 
te wszystkie stosunki zauważył zapewne najlepiej 
sam p. minister sprawiedliwości w czasie swej 
ostatniej podróży po Galicyi, wzywa go zatem, 
aby przystąpił do czynu, bona słowa dosyć stra- 
cono jnż czasn. (Oklaski). 

,P. Luput domaga się, ażeby przy miano- 
waniu sędziów dla Bukowiny uwzględniano zna- 
jomość rumuńskiego i ruskiego języka i aby po- 
dzielono sąd obw. w Czerniowcach. 

P. Roszkowski podnosi konieczność reformy 
kodeksu karnego, gdyż dzisiejszy nie odpowiada 
współczesnym wyobrażeniom. Piekącą sprawą 
jest reforma procedury cywilnej, z którą ręka 
w rękę iść musi organizacya sądów i zaprowa- 
dzenie sądów pokoju. Mowca zapytuje, czy mi- 
nister wypracował projekt o sądach pokoju i na 
jakiej zasadzie. Domaga się pomnożenia ilości 
sądów, ilości urzędników i wybudowania lokali 
sądowych. Wyraża w końcu życzenie, ażeby przy 
nowych pracach kodyfikacyjnych uwzględniono 
także międzynarodowe stosunki (oklaski z ław 
polskich), ! 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń 12 grudnia, Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów w dalszym ciągu debaty bu- 
dżetowej żądał p. Slavik uregulowania postano- 
wień o kompetencji sądów w sprawach o prze- 
kroczenia polne i leśne, 

P. Miller skarzył się na samowolę sądów 
w północnych Czechach i przytoczył fakt, że 
dwie osoby, jako podejrzane o wydawanie fałszy- 
wych pieniędzy uwięziono, założono im kajdanki 
l trzymano cztery dni w areszcie, w końcu wy- 
sżła ich niewinność na jaw. 

P, Heilsberg domagał się zakładania 
kolonii karnych. 

P. Baernreither urgował przeprowa- 
dzenie odgraniczenia językowego powiatów w 
Czechach. 

i W ciągu dalszym zabiera głos p. Pininski 
i mówi o ustawie o lichwie i jej wykonywaniu, 
zdaniem mowcy ustawa ta w Austryi a zwłaszcza 
w Galicyi nie jest ani tak pojmowaną ani tak 
zastósowywaną, jak to być powinno. Przedkłada- 
jąc zestawienia statystyczne dowodzi mowca, że 
ustawa o lichwie wiele już korzyści przyniosła, 
ale mimo to wiele jeszcz6 pozostaje do zrobienia 
na tem polu. Następnie przeszedł p. Piniński 
do sprawy wychodżtwa galicyjskich włościan do 
Ameryki, kreślił w ponurych barwach los wy- 
chodźców z tamtej Strony oceanu i zwrócił 
uwagę rządu na środki, któreby powstrzymać 
mogły rozwój wyehodżtwa. Przedstawiał dalej 
rozmaite któremi 


środki, kt posługują się a- 
gitatorowie i wyraził przekonanie, że rsąd 
w drodze  dyplomatyczuej powinien zasię- 


gnąć dokładnych informacyi o stosunkach w Ame- 
ryce południowej. W końcu swej mowy podniósł 
p. Piniński wielkie socyalne niebozpieczeństwo, 
które wyradza się z nędzy stanu włościańskiego, 
Z No rokiem rosnącej. 

owa p. Pinińskiego przyjętą została gorą- 
cemi oklazka i: agti e 

Następnie począł mówić Pacak, jako gene- 
ralny mowca przeciw budżetowi ministerstwa 
sprawiedliwości. Mowę swą rozpoczął Pacak po- 
lemikg z Schoenboroem. 

„Wiedeń d. 12. grudnia. W prawniczej ko- 
misyi Izby posłów uchwalono dokonać kilka 
zmian w uchwalonym już przez Izbę panów pro- 
jekcio ustawy o reformie studyów prawniczych. 
I tak postanowiono, że pierwszy egzamin pań- 
stwowy (historyczny) można składać już po koń- 
cu trzeciego półrocza studyów, a nie po końcu 
czwartego. jak uchwaliła Izba panów. Postano- 
wiono także zgodnie z uchwała Izby panów. że 
stadya prawnicze trwać mają ośm semestrów, a 
nie siedm jak rząd proponował. 


relegramy „Gazety Narodowej: 


iżiudapeszt dnia 12. grudnia. W sejmie 
odpowiedział minister obrony krajowej Fejer- 
vary ua interpelacyę Bedthy'ego, dlaczego za- 
kazano cficerom prennmerować pismo wojsko- 
we Katonailapok. Minister oświadczył, że nie 
zakazano wcale oficerom czytać tego pisma, 
zwrócono tylko uwagę ich na to, że pisma 
tego nie należy nważać za wyraz opinii kom 
petentnych sfer wojskowych. To musiał mi- 
nister zrobić, skoro spostrzegł, że Katonailapok 
zaczyna prowadzić politykę na własną rękę. 
Izba przyjęła tę odpowiedź ministra do wia- 
domości. 

Peszt d. 12. grudnia. Z powodu gra- 
sującej dyfteryi zamknięto aż do 10. stycznia 
wszystkie tutejsze szkoły ludowe. 

W ostatnim tygodniu zapadło na dyfte- 
ryę przeszło 200 dzieci szkolnych. 

Berlin dnia 12. grulnia. Do Post do- 
noszą z Działdowa, że wyżsi oficerowie rosyj- 
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scy objeżdżają różne miejscowości nadgrani- ; regulacji Cisy ——, 


czne celem ustanowienia w nich załóg. Are- 
sztowanego w Belgii i sprowadzonego do 
Torunia nihilistę rosyjskiego wydano d. 9. 
bm. władzom rosyjskim wraz z wielką skrzy- 
nią pism nih listycznych , które u niego 
znaleziono podczas aresztowania. Niemiecki 
statek kanonierski „Iltis“ ma jutro przybyć 
do Shangai. 

Berlin d. 12. grudnia. Nordd Alig. 
Złą. persuaduje konserwatystoem, aby trakta- 
tow handlowych w drugiem czytaniu nie od- 
rzucali, troskliwość rządu bowiem o dobro 
rolnictwa jest czynami dowiedziona. Kreuzztg. 
natomiast oświadcza, Że troskliwiść Capri- 
viego dla rolnictwa jest czysto teoretyczną, 
i uderza dalej na traktaty handlowe. Kar- 
dorf oświadcza w Post, Że nie prosił ks. 
Bismarka o udział w rozprawie traktatowej, 
tylko się go zapytał, czy weźmie udział. 

Berlin d. 12. grudnia. W parlamen- 
cie toczyły się w dalszym ciągu obrady nad 
traktatami handlowemi. Sekretarz stanu Mar- 
schall oświadczył, że system ceł ochronnych 
będzie w Niemczech umiarkonany, albo też 
wcale go nie będzie. Staraniem rządu będzie 
czynić wszystko dla poparcia rolnictwa. W 
dalszym ciągn rozprawy oświadcza kanclerz 
Caprivi, iż może stwierdzić, że Niemcy były 
już bardzo bliskie wojny ełowej z Austro- 
Węgrami. Nasze widoki przy tem — powiada 
kanclerz — były mniej pomyślne, ponieważ | 
Austro Węgry mogą się łatwo obywać bez na- 
szych towarów, my zaś potrzebujemy ich | 
zboża. | 

Berlin dnia 12. grudnia. Na tele-, 
graficzne zapytanie przewódcy wolne-konser- ! 
watywnych, Kardorffa, odpowiedział książę 
Bismarck, iż nie może bezwarunkowe przy- | 
być na posiedzenia parlamentu, łączy się je- 
dnak myślą z tymi, którzy stanowią opozy- 
cyę przeciw traktatom handlowym. 

Kolonia dnia 12. grudnia. Köln. Zig. 
podaje telegram z Graca, wedle którego w | 
otoczeniu hr. Hartenau zapewniają, że będąc | 
oficerem w czynnej służbie austryackiej, nie 
może przyjąć pensyi, jaką mu sobranie buł- 
garskie wyznaczyć zamierza: i hardzo mu to 
niemiło, że imię jego nadużywanem bywa do 
wrogiej ks, Ferdynandowi cpozycyi. 

Petersburg d. 12. grudnia. Jak za- 
pewniają, car na dorocznej uroczystości woj- 
skowej św. Jerzego, mówiąc nadzwyczaj wiele 
o politycznem położenin Europy, oświadczył, 
że pokój jest w zupełności zapewniony. Miui- 
steryum wojny urzędowo oświadcza, Że wszel- 
kie świeże doniesienia o posuraniń wejsk ku 
granicom zachodnim są zmyślene. 

Bruksela d. 12. grudnia Wcdług 
Corr. Russe car podczas uroczystości św. Je- 
rzego oświadczył, iż się na pewne spodziewa 
długiego pokoju. 

Banda około stn pianych słuchaczy 
wszechnicy napadła w nocy kilka domów na 
ulicy baurent. Laskami powalili troje osób, 
porozbijali wszystkie meble i najstraszniej- 
| szych wybryków się dopuszczali. Gdy policya 
|nadbiegła, uderzyli na nią i pięciu policyan- 
30 


tów pokaleczyli. W końcn aresztowano 


studentów. 


Bruksela d. 12. grudnia. Izbie 
deputowanych przedłożone zostały traktaty 
| handlowe z Austro-Węgrami i z Niemcami. 


Rzym d. 12. grudnia. Na wczoraj» 
szem posiedzeniu Izby posłów sprov adziła 
interpełacya nad tak zwanemi okrucieństwami 
(afrykańskiemi burzliwą dysknsyę. |Imbriani 
namiętnie uderzył na rząd. To samo Cefały, 
który ganił Rudiniemu, że uległ wołaniom 
względem rewizyi wyroków sądu wojennego ; 
ostatnie procesy wykazały, że owe rzekome 
morderstwa były baśnią. Rndini odparł, że 
chętnie bierze przypadającą na niego część 
odpowiedzialnosci, wszelako prosi, aby Izba 
z wyższego stanowiska zapatrywała się na 
tę sprawę; pominął przeto zarzuty Cefaliego. 
Z dochodzeń komisyi śledczej okazało się, że 
jenerałowie przekroczyli swoje prerogatywy. 
Minister wojny przyłączył się do wywodów 
Rudiniego. Jak słychać, oświadcza się rząd 
za rezolucyą, Odraczającą tę sprawę. 

Relgrad dnia 12. grudnia. Według 
Narodnego Listu zastanawiają się w kołach 
radykalnych nad rozwiązaniem  skupczyny. 
aby w nowych wyborach bardziej jednolitą 
większość uzyskać można. W ksłach radykal- 
nych zapewniają natomiast, że to wymysł. 


Belgrad d. 12. grudnia. Cztery ban 
dy Arnautów po 300 ludzi z Stibry, gdzie 
głód panuje, wtargnęły do chrześcijańskich 
okolic wschodniej Macedonii, zabiły 40 osób, 
spaliły 8 wsi i 6 wójtów uprow adziły jako 
zakładników. 

Sofia d. 12. grudnia. Korespondent 
paryskiej „Ajencyi Hayas“ Chadourne został 
aresztowany l szupasem do Serbii odstawio- 
ny, ponieważ Rie usłuchał nakazu wydalenia. 
Nieprawdą jest, jakoby go policya tutejsza 
p liczkowała. 


Wiedeń dnia 12. grudnia godz. 1 min. 50 
po południu. Akcje kredytowe 282:50, Akcje sl- 
pejskie Towarz. górniczego 6460. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 32450. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 153:—, Akcje Unionbankr 
22175. Akcje kolei Karola Ludwika 205—' 
Akcje kolei Półnoenej 251 —. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 8275. Akcje kolei Al 
fóldzkiej (losy tureckie) ——. Akcje kolei Pań- 
stwowej 28050. Akcje kolei Liwowsko-Czernio- 
wieckiej 241-—, Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 19750. Losy komunalne wiedeńskie 
158-75. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytonn 
157:—, Galic. oblig. indemn. 104*80. Akcje kolei 
północno-zachod. (it. B. Elbethal) 221-50. Losy 


Z A 
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Akcje Banku dla krajów 
koronnych 197:75. Akeje Bankvereinu 106 25. 
Rosyjski rubel papierowy 11450. 

4/0 renta wspólna 92:57. 5%, renta 
austr. papierowe 102-25. 40/, renta austr. złota 
Benta 4°% węg. złote 10490. 5*/, renta 
węg. papierowa 101:10.  Napoleondory 9.36. 
Marki niem. 57:97. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 12. Grudnia (Z Izby handlowej). 
l. Akcje za SFtuRę. 


płacą tądnia 
Kolej galic. Karola Ludw 300 sł. m. k. 208b0 20650 
Kolaj Lwów-Ozern.-Jaaska po 200 sł. w 239 2A- 
Ba kn hipetecznege pe 200 200 sł w.a . 314 - 3139— 
Banku kredyt. galic. gal po 7ł. w 3. —— 3216— 
I. Listy zastawne za 100 x. 
Banku hipetecznege galic. 5%, los w 40 lat. 10030 101:— 
r š gą BAe wyl. 10%), pr. 10740 1810 
» 2 »  4U0/ lea w5Olat 9840 9910 
Banku krajowego 4!/,0/, los w 51 latach. . 9840 9910 
Tewarz. kred. gal. siemsk 5, . . . . . — — 
h n m 7 4 . . . . . 9650 9720 
- E 5 n 40, los. w 411, |. 9510 9580 
z a OTO Pillo w SŁ. 9980 100 — 
A ń A Z 46/, tes w K6 lat 9460 9530 
MM. Listy dłużne na 100 s. 
: Gal Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/,) R", 55—  57— 
i ME n (d B*ja) Bis” - 53— 55— 
Ogólnego rolniczo-kredytowege Zakładu dla 
Galicji i Bnkowiny w likwideeji 6% wa. 
lez w 15 lat. . + Bd —— 
: IV Obligi za 109 sł. 
Indemnizacyjne galic. 5°/ m. k.. . „10430 1(5— 
Gelio. fnundu*zu propinocyjnego 4*/, i 93— 9270 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5"/, . 10050 101:20 
Kom banku krajowego 5%, w. a. I. am . . 101:— 10170 
Pożyczka krajowe s roku 1878 69/, w » 10450 —— 
Ę a «reku 1588 Rh 97:50 98.20 
» 47 = ©.. . 95— 9170 
V. Leny- 

Loay miasta Krakowa wę . 2150 28-50 
Lesy mista Stanisławowa , d 27.—  30.— 
VL Mosoty. 

Dukat cesarski . Pa be 5-54 5 64 
Napoleondor . — 930 40 

Półńmperjał rosyjski 850 

Rube? ronyjski srebrny . 1:21 1:51 
Rubel rosyjski pepisrowy . pe Klal 1:15 
100 marek niemieo*i6) . . „ 5765 5815 


habt w WEG E 


dnia 12 grudnia. 


Hotel Centralny. Hr. Potocki z Rymanowa. I. 
Miszkowski z Terpiłówki. E. Lenger z Weipertn. I. 
Steiner z Jagerndorfu. Z. Späth z Tohrn. I. Ben- 


kowski, W. Flohr z Wiednia. E. Rauch z Stani- 

sławowa. 

EE == 
NADESŁANE. 

58 INEUSTEINA 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 et., 
rolka 120 pig' 1 złr. Przed naśladownietwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym draka „św Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil. Leopold, Wien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia wa Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Rackera, J. Belsera i A. Skle= 
pińskiego.—W Kołymyi: w aptece p. Witosławskiego. 


511 Wszech nauk lekarskich 


Dr. Ferdynand Obtułowicz 
całowac SIĘ 


Lwów, ulica Wałowa 1. 7 I. piętro 
(Dom Wgo Karola Bałłabana). 


Drukarnia w Tarnopol 


z powodu śmierci właścicielki 
jest z wolnej ręki de nabycia. 


Bliższa wiadomość na miejscu. 
Pośredniotwo wykluczone. 


= : m. 


Pociągi kolejowe. 
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.) 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 4°03 po południa pospieszny 
7:15 wieczór, 928 wieczór i 8750 rano osobowy. 

Z Podwoloczysk i Brodów: (na główny dworzoc) 
o godz. 220 po południu pospieszny, 7:30 wieczór i 315 
rano osobowy; (na Podzamcze) 708 po południu pospieszny, 
T1 wieczór i 238 rano osobowy. 


Szlakiem od Stryja: 9:07 rano pociąg osobowy za 
Suchy, Chyrowa, I Buda Snid Wankacza, Za. 
wocznego 1 Stryja. — 3:46 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja, — 
11°48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławo 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiee: 6:53 rano pociąg osob. 
2e Buczawy, Czerniowiec i Stanisławowa. — 1'58 po połu- 
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Ha- 
siatyna. — 759 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec Stanisławowa i Husiatyna, — 11-58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stsnisławowa i Husiatyna. 

Szlakiem od Belzea: 826 rano pociąg mięszany 
z RI ruskiej. — 4'22 po południu pociąg mięszaay z Bo- 
kala i 


Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: o godz. 222 po południu pospieszny, 
830 wieczór, 4'15 rano i 7:20 rano osobowe. 
Do Podwołoczysk i Brodów: (z głównego dworca 
o godz. 411 po poładniu pospieszny, 10'45 wieczór i 95 
rano osobowe. (Z Podzamczs) 422 po południu pospieszny, 
11:05 wieczór i 1w15 rano osobowe. 


W kieranku do stryja: 6'26 rano pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Munkacza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 1050 przed po- 
łudniem pociąg osobowy d: Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta- 
nisławowa. — 8-24 wieczór pociąg Osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani- 
sławowa i Husiatyna. 

W kierunku do Bełzea : 9'25 rano 


do Bełzca i Sokala. — 6'16 po południu e 


pociąg muęszany 


do Rawy ruskiej. 
W kierunka do Czerniowiee: 5:34 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi — 916 rano pocięg 


pospieszny do Ńtanisławowa, Czerniowiec, Jess. Bukaresztu, 
Hasiatyna. — 4'30 po poładniu pociąg osobowy do Stani- 
sławowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. — 10:24 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Qzerniowiec, Suczawy i 
Husiatyna. 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 kę: a książeczki w formacie kieszonkowym po 6 ot, za 
sztukę, 


(ARBUZ Agaat EN 
po cencie od wyraza. 


Ks. ks Dominikanie w Potoku zło 
tym przy Buczaczu poszukują od 1. 
stycznia dzierżawcy na X0 morgów 

pcela ornego. 3065 


KE i KLUCZNICY poszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się mający Za- 
kład klimatyzno-wodoleczniczy „Marjówka” 
koło Lwowa. Informacje udziela Zarząd re- 
alności Emila Bertemiljana Brajera we Lwo- 
wie, ulica Brajerowska 10. 


S i | 
NATAŃSZE żródło do nabycia dobrych ZAPOWNYUI ROSPUDARA I wE 


towarów korzennych i mao mły przyprawa 
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa l. 11. 224 | do zupy 


iu Alberta Szkowrona we Lwowie 3048 


stare i nowe sprzedaje | 
2866 najtaniej 
KASY» WEINER 


Najlepsze źródłe do nabycia bardzo 
łagodnego, rosyjskiego z r. 1691 


i 1 klg. złr. 8: 
Wien l., Salzthorgasse 4. TARS A 
m za zaiiczką lub 
N. Stingl'a Wiedeńskie 284% za gotówkę 


L. FREUND, Wien, 1., Herrengasse 10/G) 


Kto używa „Concentré Maggi” 


IEC 


Ekstrakt do rosołu,  RORSCONCOWRS ma wystawie powszechnej w PARYŻU 1888 (właściciel fabryki był członkiem Jury rozdania 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 


‘Na św. Mikołaja 
ina drzewko! 


34.-krotnie premiowana parowa fabryka 
pierników i sucharków 


L.CZYŃSKIEGO 


w Jarosławiu 

jpoleca Figurki piernikowe ozdobnie ubie- 
rane po z, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 15, 25, 50 et. 
za sztukę, Pierniki na sztuki w eleganckich 
paczkach, sucharki w rozlicznych gatunkach, 
obwarzanki (25 sztuk 10 et), ciastka dese- 
rowe, herbatniki, biszkokty, rożki z masą 
migdałową Gau-Głau. Wyroby fabryki są 
do nabycia po cenach fabrycznych we wła- 
snych składach: Lwów Halicka. Kraków 
Sukiennice , Przemyśl Franciszkańska, Ja- 
rosław Wola, Wiedeń Mariatheresienstr. 15, 
Praga Eisengasse 12, jakoteż we wszyst- 
kich znaczniejszych handlach korzennych. 
Zamówienia do fabryki jakoteż do flij za- 


łatwiają się bezzwłocznie. 3053 


PIECZYWIAA 


uznana jako najwyborniejsze do her- 
(baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe- 
|nie dłago nic nie traeąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. Cierpineym 
na żołądek polecane przez lekarzy. 
Za nadesłaniem przekazem 40 ct. wySY- 
łamy pudełeczko na próbę. 


N. Stingi & Neffe Wien, I1., Circus- 


2 
LLL 36, Post 2. 


z KR 
Papier klosetowy l5 ct. 
€Ż Schottwiener Papierfabrik 
ES5 Wien, VII. Kaiserstras8e 76. 2867 


Szpro ty 2935 


Kielskie za 2 skrzynecki 5 klg. złr. 1-75. 

Węgorze w galarecie, grube kawały, fase- 

czka 5 klg. złr. 380. Śledzie zawijane bez 

ości, w pysznym sosie, 5 klg. faseczka 2 zł. 

Wszystko włącznie opakowaniem fran co 
za zaliczka. 


Carl Wacker Nachfolger, Hamburg. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


„GWIAZDKĘ! | 


lub jako pamiątka po zmarłych 


3057 | 


Portrety naturalnej welkoścj 
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fetografię 

zwracam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried liiodascher 


Wien. IJ.. grosze Pfarrganse 4. 


Dla palaczy! 


Cygarniczki papierowe 
z ozdobnemi elastycznemi piórkami. 


Brązowe i kolorowe, długie ct. 45 
Białe, mocne « . . . . „50 
Kawalerskie z sylwetkami . „ 50 
` gładkie . „ 60 
> n glace . S > adO 
>. kolorowe z obrazkami kart „ 60 


M - dobierane „ 65 
Nowość! Białe, gładkie, mocne, 25 ctm. 
długie, dla eierpiaeych na oczy złr. 1 20. 

Wszystkie w pudełkach po 100 sztuk 
starannie dobierane. _ 

Cygarniezki „Virglnia* za 100 sztuk 
25 do 50 ct. Sporządzam różne napisy, mo | 
nogramy, herby, ogłoszenia. 

Wielki skład tutek cygaretowych za 
1000 sztak złr. 1 60. 3032 


Skład towarów papierowych 


EDWARD BOSCHAN 


Wiedeń, 1., Hohenstaufengasse 2 


naprzeciw Landerbankn. 
Zamawiającym ponad 5 złr. posyłam franco. 


Do nabycia w 


Medal srebrny 


Ja 


BIBUŁKĄ CYGARETOWA 


najnowszy fabrykat francuski 


PP. CAWLEY & HENRY w Paryżu 


Dr. J. J. Pohl, E. Ludwig, E. Lippmann — Dr. Nęcki, O. Bujwid, W. Skabiczewski 


profesorowie chemii na uniwersytecie w Wiedniu. 


Sprzedaż hurtowna: 17. rue Bóranger, w Paryżu. 


Najlepszy i najtańszy opał 
p dają 
piece z regulatorem 
(Regulir-F'ill-Oeffen) 
R. GEBRUFLUTITA 


c.k. maszynisty nadwornego. 
Piece kaflowe, Kominki z regula- 
torem, Wszelkie paleniska, Prze- 
nośne krycie ścian kafłami it. d. 


Wzory na żądanie darmo. | 
Skład we Lwnwie u Jana Szumana, plac Bernardyński I. 14. i 


Najlepsze podkowy na kopyta i racice | 


Patentowane podkowy dla wołów na lato i zimę 
zarówno dla lekkich jak ciężkich. — Patentowaee podkowy dla koni 
ABY ze zmieniającemi się odcylami = 


© 


Podkowy dla koni roboczych i powozo- 
wych, do po oaii jazdy wierzchem, wy- 
scigów. Tatentowune podkowy z pode- 
szwami gumowemi lub wkł dką sznuro 
wą. Hufnale dla koni i bynła. 
Podkładki do podków żelazne i stalowe. 
Przepisowe podkładki dla koni wojsko- 
wych patentowane „H. Stollen*, 
Podkłudki gumowe. 
Cenniki i wzory kopyt gratis i franco. 


M. HANNS Söhne, Wien, l.. Strauchsasse 2. 
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Auf Allertózhsten Befehi Sener We *„ and X. Aposto js chen Majes At. 


Reich ausgestattete, ven der k. k. Lotto-Gefklls-Direetion garantirte 


XV. STAATS-LOTTERIE 


für gemeinsame Militar-Wohithitgkeitszwecke. 
3.091 Gewinnste im Gesanmibtrage Tm 170.000 Gulden, 


und zwar: 
1 Haupttroffer mit 100.000 fi, mit 3 Vor- und 4 Nachtref- 
fern a 500 fi, 1 Treffer mit 15.000 A., ein Treffer mit 5000 fi. 


1 Treffor zu 4000 fl., 1 Trəffer zu 8000 A., 1 Treffer zu 2000 f., 1 Treffer zu 
1000 A. und 80 Troffər zu 100 fi. in Barem, endlich Seriengewinnste im Ge- 
sammtbetrage ven 80.000 fl. 


Die Ziehung erfolgt un widerruflich am 29. December 1891. 
DEF Ein Los kostet 2 f. ò W. E 


Die naheren Bestinmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen bel 
der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 4. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzerganen unentgoltlich zu bekommen ist. 
0 Die Lose werden portofrei zugosendet. "TĘ 
Wien, October 1891. 


00—04—0-0100—0-—41 00010000 


V:n der k. k. Lotto-Gefalls-Direction 
2905 Abtheilung der Staats-Lotterle. 


00-10-10 © 0-—0-—0-—0- 00-00 940—00400009—0 M 


Wiedeń, „Hotel Métropole.“ 


Bingstrasse, Eranz-Joseľa-Qual. Wielki hotel plerwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od i złr. wyżej) WINDA OBOBOWA, czytelni» za 
opatrzona w dzienniki wszystkich PALE (także i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelowy 
Przy dworeach kolejowych. 4131 L. Speiser dyrektor. 


0000-10 10-00-00 00 0 000 00 0-0 


składach tytoniu i magazynach galanterji 


Najlepszą 


jest prawdziwy 


W 
BK 


LO 


ko najlepszy zalecają go pp.: 2887 


profesorowie chemii w uniwersytecie w Warszawie. 


PIOTRA 


medyczny 
aupełnie pozbawiony niepr: 
najlepi 

Cena 1 złr, Sześć 

Składy: w Tarosławiu - 


knpiea; w Kutach J. Stupnieki apt.; 


Skład głów ny: 


TETA A e 


Wyszezególniony na 15 wystawach zawsze 


rzyjemnego smaku i odoru, 
piej wedle orzeczenia pierwszych powag 


: J. Rohm apt.; 
w Rzeszowie: A. Karpiński ant, I. Sch 


- ć . Krug apt ; 
s à > ku J £ apt; 
* Sokalu E. Wysoczański apt.; w Badionocie ida c e J. Aleksiewicz apt; w Sanoku Jakób Alster kupiec ; 


Robert Gehe, Wien, III, Heumarkt Nr. 7. 


ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Ko stecki. 


dal najpierwszemi nagrodami, w Londynie 1883, 
medalami za jagość tranu I rodzaj fabrykacji. 


;01 7 MÓLLERS, pry” MOLLERA 


>` 
naj czyściejszy 


AERO 
tran z wątroby dorsza 


strawny Í zawsze 312 
laare lekarskich do użytka 13 zd Jakoś! , nadaja się 


flaszek posyłamy franco. Ods rzedającym rabat. 


w Kołomyi: J. Sidorowicz apt, K- B. Witosławski a 
to IAsku F. Mosczyński apt., w Przemyślu: M. Schwarz 


Ba Ch. Kupfermann 


p a a 


4 1891. Nr. 298. 


- Rządca dóbr 


poddany tutejszy, w sile wieku, z małą rodziną, we wszystkich gałę 
ziach z zarządem większych dóbr połaczonyoh, tak teoretycznie jak 
praktycznie wykształcony, u który zarządzał samodzielnie z dobrymi 
rezultatami przez lat 15 większym majątkiam tu w Galicyi, powołać 
się mogący na rekomendacva wielu znanych w kraju oso'istości — 
posznkuje od 1. kwietnia 1892 r., odpowiedniej posady ma zwykłych 
warunkach lub i na tantie sę. Bliższych iuformacyj udziela z gr:e- 
cwności dr. A. Bieńkowski. w Redakcyi Gazety Narodowej, do kiórezo 
takża łaskawa of:rty adresować się nunrasza. 3043 


"Sól żołądkowa 
JULIUSZA SCHAUMANNA 


aptekarza w Stockerau. 
Od bardzo wielu lat wypróbowany środek dyet-tyczny, ułatwia- 
| jący trawienie. Niszczy złe soki żołądkowe, niezrównany do utrzymania 
i regulowania strawności. Dostanie we wszystkich aptekach lwowskich. 
Cena pudełka 75 ct. 3069 
Rozsjłka ra zaliczką, nie mniej jednak, jak dwa pudełeczka od razu. 


Sklad główny w aptece Juliusza Schaumana w Stockerau. 


Zajmująca, na długie zimowe wieczory hardzą 


potrzebna rozrywka. Zadania łukowe s 
prawdziwe tylko z „KOTWICĄ“. Cena 35 ct. 
r p" nna ——_____ 


Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z najwię- 

kszemi pochwałami o wysokiem wychowaw- 

czem znaczeniu środka do zajęcia i zabawy, 
sławnych : 


kotwicznych 
skrzynek budowlanych 


nie masz lepszego i bardziej zajmującego środ- 

gt. ka do zabawy nietylko dla dzieci, lecz i dla 
-faii dorosłych! Bliższe szczegóły o skrzynee bu- 
dowianej i o „zadaninch Xukowych* podand są w ślicznie Ilustrowanym 
cenniku Richtera, który powinniby wszyscy rodzice sprowadzić sobi jak naj- 
prędzej od firmy F. Ad Richter & Co. w Wiedniu, I., ul. Nibelungen 4, 
ażeby byli w stanie zawczasu wybrać dla swych dzinei rzeczywiście doskonały 


upominek na Św. Mikołaj lub na Gwiazdkę. 
Wszystkie skrzynki budowlane bez znaku „kotwicy“ są to zwy- Sp 
czajne naśladowania, które jako dopełnienie nie mają najmniejszej KĘSIK 
wartości, dlatego należy zawsze Żądać i przyjmować gF tylko 
kotwiozne skrzynki budowlane Richtera, gg którym jak przedtem 
tak i teraz żadne nne nie dorównały. 3019 
Dostać je można we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenach 
od 35 centów do 5 złr. 1 wyżej. 


Opacjalności w wyrobie strun do cyter i Skrzypiec, 


BRACIA. EIRCH NER. 
fabrykanci instrumentów muzycznych, Wiedeń, XVIII., Währing, Sehuligasse 10 
polecają bogaty asortyment wszystkich gatunków strun do cyter i skrzypiec, gitar 
wiolin; stołów resonansowych i innych przedmiotów wyłącznie własnego wyrobu 

Odznaczenia. Cesarz austrjaeki udzielił nam złoty medal z napisem „Viribus 
unitis* jako pierwszą nagrodę na wystawie światowej i przemystowej. 
Wynalazcy nowej, wiedeńskiej konkurencyjnej cytry koncertowej. 
Wioliny, gitary, mandoliny zawsze na składzie. Cytry szkolne od złr. 10 
i wyżej aż do cytr koncertowych po złr 150 za sztukę. Skrzypce do nauki po- 
eząwszy od złr 3:50. Zamówienia prosimy adresować wprost do nas; Wiedeń, 
Währing, Schullgasse 10. Rozsyłka na cały świat w wielkich i małych partjach, 
Cenniki na żądanie fr"nko, 2817 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 

skich LIKIEROW 

SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohimarkt Nr. i. 

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
A> s tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2958 jg 


judowy środek pożywny. 


Kathreiner'a kaj 
Kneippa Kawa słodowa 
słód ze smakiem kawy 


zmięszana do połowy z kawą ziarnistą, nie zdradza 
niczem swojej obecności, nżywana zaś bez domięszku 


jest napojem bardzo przyjemnym i 


pożywnym środkiem leczniczym 
niedukrewnych , dotkniętych blednicą, c 


dla ierpiących 


=A= 4 na żołądek , nerwy, tudzież dla kobiet i dzieci 
= LEM Sprzedają we Lwowie: Karol Bałłaban, ABW 
Pakiet "s klg 25 ct. St. Markiewicz, A. Langner. Zastępca W, Zacharia. 
n 20u grm. 10 „ siewicz. W Brodach: M. Mach, R. Ślitzker Witków. 
lO e „Poi Ski i Spl, zastępca J. B. Friedmann Wd W Prze- 


itkowski, w Stanisławowie T. Szawiński, w Tarnowie Tadensz Scharff, 


C O 0 UCZY 


kuraja wamaeniajita 


dla mężczyzn. Prospekty rozsyła na żądanie gratis i franco 


Do nabycia we wszystkich handlach korzennych. 


jm WH M m M nn 


45 cent. 


ki 
Ay A 


Kwizdy płyn qośćcowy domowy środek leczniczy. 


B- Cena fiaszki złr. 1'—. Œg 2271 
Kwizdy krople od bolu zębów Alveolar | Kwizdy wódka francuska butelka 85 et. 
flaszeczka BU ct. | Kwizdy Alveolar esenoja do ust flasze- 
Kwizdy wyskok do włosów, flnszeczka czka 40 ct. 
50 ct. Kwizdy sok z babki (Spitzwegeriehsaft) 
flaszeczka 35 et. 
Kwizdy Alveolar pasta do zębów, słoik 
porcelanowy 70 et. 
Kwizdy pomada cebulowa , słoik 50 et. 
Prawdziwe tylko. jeżeli mają obok odciśniętą markę ochronną. 
Dostanie we wszystkich aptekach avstro- węgiersk. monarchii. 


Codzienna wysyłka z głównego składu w aptece cbwodowej 


w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J. Kwizdy. 


Kwizdy plaster na odeiski pudełeczko 
po 35 i 70 et, 


Kwizdy tynktura na odciski i brodawki 
fiaszeczka 35 et. 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNO£JKA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Ce 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, zadaniu włosów — Siik 80 e" 7 


Woda atexisiza, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 ot. 


BRILANTINA, 


nadaja brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cana 50 eantów. 


Olejek chino - taninowy, : 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
fiaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu Cena | złr 20 et, 


Kksencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziasła i zęby - Flakon AN et 


PnOSZEK ROŚLIN*"O-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchniepie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IBNSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Ha- 
leka róg Bolimów; w Krakowie Sukiennice l. 8; w Czer- 
nięwcach Rynek 1. 3. 


miękką 
na tego 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


= 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


GbN EE HCO U WM 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M, Szajnę Karmelitę, 


í za egzemplarz broszurowany 
Cena: » _ oprawny w płótno . . 
5 » W Safian z klamrą 3 


Prenumeratorzy Gazety Narodowej mogą 
otrzymać za naszem pośrednictwem następujące 
kalendarze po cenach znacznie zniżonych: 


Kalendarz Szczutka „Haliczanin* 


za nadesłaniem 40 centów. 


Ścienny lub kieszonkowy po I5 ct. 


SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 
Szau. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu 
go gatunkn, tak w ryzach jakoteż nA 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 
po cenie najtańszej 
oraz różne 
przybory do pisania i rysowania. 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane | lito- 
grafowane, Karton na bilety w wielkim wyborze. 
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp, 


TUTKI CYGARĘTOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotycheznsowych Szanowna. 
odbiorców :3 »ujlspsze w gonie od ZIY- 1:80 «3 1000 sztuk. 


papier różne- 
etail, 


a eiai 


Or. Carl Altmann, Wien, VII., Mariahilferstrasse 70. > Fabryką Tutek, plac Marjacki 1. 5, . 


Z drukarni i litograńi Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


